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W y c h o d z i c o d z ie n n ie .
**tsedplata ■ ,no* wq Lwewls rocanie 18 itr. 

półrocsnie 9 rfr. — kwartalnie 4 rfr. 50 et 
mieeięcsnie 1 itr. 50 ct_

2  o rw y tk ą  pocrtową w Paźstwif Anstraeklf*
rocsnie 22 tir. — półrocsnie 11 itr. — kwarta 
nie 5 itr. 50 cl — aiiea.ęcsnie 1 tir. 85 cL

Z prsesytk̂  pocztową za granicę: do całych B ł »' 
rocsnie lf* talarów 20 erg., kwartalnie 4 t ii 
6 srg.— do Francji i Anglji rocsnie 108 frank- *•, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Wtocl 
Sswmcarji rocsnie 80 fr., 1 waruime 20 fr.

Mnmer pojeiyncn tosztnje 8 cL

Od Wydawnictwa.
Ze zb lfito jąeyR  się n o w j rn k w a rta ł' 111 

zapraszam y do w czesnego odnow ienia  
p rzed p ła ty .
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:

na prowincji z przesyłka pocztową: 
całorocznie . . . .  22 złr. — ct.
półrocznie . . . II „ — »
kwartalnie . 5 * 59 „
miesięcznie . . . I „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . .  18 złr. — ct
półrocznie . . . . 9 „ —  „
kwartalnie . . . . 4 „ 50 „
miesięcznie . , , . I „ 50 „Przeiptotę przyjmuje sie ty liro od Li 15. Mm miesiąca.

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporuzu- 
mień i u< nążiiwej korespondencji. ______

L w ó w  16. marca.
Aliino srogiego ucisku, jakiego narodowość 

polska w zaborze pruskim doznawała i doznaje, 
mimo wynaradawiania przez sto lat prowadzo
nego wszelkieini środkami, na jakif tylko wyra
finowana nowożytnych krzyżaków polityka zdo
być się mogła —  życie polskie w tych ziemiach 
nietvlko nieprzerwauem bije tętnem i objawia się 
we wszystkich społecznego ruchu gałęziach, ale 
i odzyskuje niejedno, co jaż zdało się być za- 
traconem. W życiu gospodarczem, społecznem. 
wnvsłowem i politycznem polskość pod pruskim 
zaborem dzielnie walczy z krzyżacką zachłanno
ścią , i faktami stwierdza prawa swe do bytu

Te prace i walki braci naszych na zacho
dnich kresach ojczyzny tem silniejszem eohipm 
odbić się muszą w piersiach każdego Polaka, 
że wróg. z którym toczy się tam walka, naj- 
przebieglejszym jest, a skutkiem niezaprzeczonej 
ekonomicznej i umysłowej wyższości — może 
najbardziej niebezpiecznym. Od czasu zas zwy- 
cięztw, nad Austrją i Francia odniesionych, wróg 
ten urósł niesłychanie w siłę, a poczucie siły 
wzmogło się w nim do bezwzględności depcącej 
wszelkie prawa, i wszelkie łamiącej granice, do 
pogardliwego vae victi8 1 które dziś wypisanem 
jest na szUucUrze polityki pruskiej. A jest to. 
obecnie nietylfco hasłem rządu prusko-niemiec- 
kiego, jest zarazem —  spodziewać się, że chwi
lowo tylko— kierunkiem znacznej większości’ na
rodu niemieckiego , olśnionego blaskiem odnie
sionych zwycięstw a zwiększonej przez nie potęgi. 
Tak iak królowie pruscy zapomnieli c tein, ze 
niegdyś na rynku, krakowskim przodkowie ic i 
len aiczą Rzeczypospolitej składali przysięgę — 
tak i naród niemiecki zapomniał, że przed 
laty wyprzęgał konie z powozów, które mi do 
ognisk domowych powracali wypuszczeni z Wię
zień Polacy, i w tryumfalnym pochodzie wio» J 
przed królewskie pałace tych, którzy za wolność 
swej ojczyzny i swego ludu walcząc, walczy i za 
wolność świata. Wówczas naród zmusił monar
chę swego, by odsłonił głowę przed rvmi przo
downikami i szermierzami wolności dzis te
goż samego narodu reprezentanci klaszczą rado
sne w dłonie, kiedy naczelnik rządu niemiec
kiego ciska Polakom w oczy słowa pogardy i 
zaprzecza im praw do bytu

(' HRZESTŁAOIŃSKI.
( F a n t a z ja  k r o n i k a r z a  l w o w s k i e g o . )

Cobym też myślał dziriaj, gdybym był „urodzo
nym legatem/* i siedział w purpurze gniezneńskiej, 
za pruskiemi kratami, na piaskach które płucze Noteć,
Warta i G opło? .

Zdaje mi sir, ż» gdybym był książęciem kościoła 
w duchu ks. Ledochowskicgo, lub członkiem zgroma
dzenia OO. Zmartwychwstańców, byłbym w niepospo
litym ambarasie, jeżeliby mię spytano, czy o leży 
błogosławić lub kląć pamięci owego syna Ziemiomy- 
słowego. Mieszka, który w X. stuleciu po nar. Chry
stusa, z-ednoozył duchowo Polskę z Europą, opodal 
od tycb murów, za któremi mię zamknięto.

Błogosławiłbym jego pamięci, jpko dzisiejszy ar
cybiskup poznańsko-gniuzneński (Rzeczpospolita, nota
bene, m » zna t a k i e g o  arcybiskupa), B< i przez przy
jęcie chrztu rzymskiego, podał on państwo polskie pod 
taką supremację biskupów rzymskich, że przez dzie
więć stuleci, ilekroć działało potężniej nieco na ze 
wnątrz lub pa wewnątrz, państwo to działało z a w s z e  
w interesie knrji rzymskiej.

Ale błogosławiąc pamięci monarchy, który spło
dził Bolesława Chrobrego, z mojej stolicy biskupiej, 
nie przestałbym przecież być Polakiem. A jako Polak, 
musiałbym złorzeczyć przeznaczeniu, które chciało, by 
Polska przez dziewięć wieków wysługując się Rzymo
wi, upadła tak sromotnie i była pośmiewiskiem, Don 
Kissotem narodów.

Otóż, wysławiając nawet chrzciny Mieczysława I., 
m.fłbym pewną moralną chrypkę, która nie pozwoliłaby 
mi rozpuszczać głosu lak szeroko, jak to czyni ksiądz 
kaznodzieja w mojej parafii gdy me ma chrypki fizy
cznej.

Przypomniałoby u" się bowiem wiele smutnych 
faktów histo-yoziiych. Przypomniałoby uii się, i i  Rzym 
Grzegorza VII. złamał w Polsoe jednego z najdziel- 
uejszyuL królów, jakich miała — iż złamał Bolesła
wa 1L, który po« ołanym był wygnać Warahów za

Prcsfl pratę > tgisszsnia przyj®nj*. w Lv
Biórt adiaimftracj' „Dzienniki" 
placu Halickim i Aieneia A. Hątkow* 
plac ktudifln;, we Wiedniu, < HamSorg# Fl 
furole k. M.. w Beninie, - lipska. Bazykl
[Szwaj mrjaj i WrsOtawlu pp. Haiweiiztau fc *«* 
gier, w Wiedniu: F L8b, B. lioaw Zyganmt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3. 

ig/OSZenla Drr-jmnją się za opłaty 6 cl od zziejcea 
>bięlo4c. jednego wierzą* drobnym drnkiezi 
(nonnareille) oprdc- --płaty itamp.owo, 30 ^  t  
każdorazowe Qmie«E‘'Kemo. 

zty i (jlei .adzml rnąią by p-gwyłiłi. franio i
•» ais

■ .r

Im bardziej wzmaga się ten kierunek %k 
fatalny dla sprawy wolności, im większego pduj 
tym względem poparcia doznaje rząd pruski w 
całej niemieckiej ludności — tem trudnięjszem jest 
stanowisko zachodnich naszych kresowców -L  
tem większa cześć dla nich, gdy z takim wra- 
giem śmiało na każdem polu się potykają. I

.Radośnie przeto witamy wniosek, jaki si| 
pojawił w  gronie posłów polskich w 
ni e , ażeby w s e j m i e  n i e m i e c k i i r  
p o d n i e ś ć  s p r a w ę  p r a w  n a r o d o w o  
* c i  p o l s k i e j  p o d  z ab  o r e  ni p r u s k i m .  Z po 
czatku zamierzano uczynić wniosek, o zabezpie 
ozenie praw wszelkich obcych narodowości w  
państwie niemieckiem , gdy jednak posłowie ą l . 
zacko-lotaryńscy odmówili poparcia —  (piękni*> 
sie wywdzięczając za jawną polskich posłom 
manifestacją w obronie praw narodowych Alza. 
cji i Lotaryngii) —  wniosek ma juz zająć sta
nowisko specyficznie polskie, i odnosić się wył%- 
eznie do uraw narodowości polskiej. Zv rot tefa 
jest bardzo korzystnym, i będzie niezawodaiie 
najlepiej przyjętym przez opinję publiczną całAj 
Polski. Tak postawiona nie będzie to już kwest.a 
organizacji państwa niemieckiego w  tym lub o - 
w ym kierunku, będzie to kwestja e z j s t o - p o l -  
s k a ,  bo uznania praw narodowych naszych, 
chociaż w jednej tylko prowincji.

Prawda — że na wniosek taki me moae- 
my się spodziewać innej odpowiedzi, jak ty'to 
vae yictis! biada zwyciężonym! —  prawda, fte 
nieprzyjaciel, który niedawno pokonał i do st<L 
swych położył najsilniejsze w Europie pańsiwo, 
w poczuciu siły swej nie ugnie się przed gł o
sem naszych reprezentantów lecz i to pr i- 
wda, że kto wobec brutalnej przemocy na pra
wie swem się opiera i p r a w o  jej przeciwsta
wia, ten w końcu zwycięża, A możemy sie lu 
na prawa powołać. Najprzód na owo przyro
dzone, które narodowi każdemu żyć i we wła
ściwej sobie odrębności rozwijać się każe, a kt(- 
re co do nas tem jest stwierdzone, że mimo za 
przeczenia go ze strony nieprzyjaciół naszych, 
jednak żyjemy i choć w niewoli, organizm nasjs 
narodowy spełnia wszystkie swe funkcje. A poj- 
wtóre i na zobov.iązania ze strony przeciwną 
dane w formie tak uroczystej, iż są d la  n i f r  i  

obowiązująoem prawem, a po części są poręczo
ne międzynarodowymi traktatami. Wszak w sa- 
mychże zaborczych manifestach zobowiązał się 
król pruski swojem i następców swych imie
niem, szanować narodowość polską — a powo
łanie się na te manifesta w niczem nam nie u- 
bliży, bo gdy mi przemocą wolność wydarto, a 
ten co mi ją wydarł, przyznał mi pewne swo
body w granicach więzienia — nie zrzekam sie 
jeszcze prawa do wolności, gdy się dotrzymania 
tych przyrzeczeń domagam. Wszak dalej w tra
ktacie wiedeńskim mocarstwa zaborcze zobowią
zały się aktem międzynarodowym do nadania 
krajom polskim takich instytucyj. któreby im u- 
bezpieczały narodowy rozwój Wszak wreszcie, 
jak słusznie podniósł w jednem z pism tamtej
szych poseł Ignacy Lyskowski — sejm  ̂ frank
furcki z r. 1H48, na który tak często się teraz 
w Berlinie powołują twierdząc, iż dzisiejszy sejm 
niemiecki wykończa to, co tamten rozpoczął —  
przyjął jednogłośnie wniosek, uznający prawa
Bałtyk i stać się fila Slow.an tem, czem był Karo’ 
W ! »lki’ fila Romanów i Germanów, Nędzny spór o 
dziesieńnę, o podwodv, i o parę staj nieprawnie win 
dvB»wanej ziemi stał się przyczyną, iż n % i £ ? duch 

narodu porwał się do szabli i kiwią biskupią 
?  n.l n ściany kościoła. A  potem — nikt me śmiał 
bryznął ?  j śmiał protestować prze-

.le  U  iuch duch
ciw krwaw j pokutniczy i męczeński, oi-

l koronę i poszedł konać w obcej stro-snął z głowy koronę i po n j , ciąiyja
nie, nie mogąc znieść winy, . gtała «ię od-

I przypomniałoby mi się, ż aprobnyrn chuciom
tąd igrzyskiem prał »tó w oddany ' . licnyoh
i bezgranicznej chciwości złota .
książątek, których prałam, na przemian, pefian do
grzechu i rozgrzeszali. . , . . , .

1 przypomniałby mi się książę ko ci ar 8e 8Za^  
żdził po Polsce konno i zbrojno, nbrany e JJ
jedwabne, i w orszaku rozwałęsanej > k  g  ̂ ę 
żnej czeladzi. I ten drugi, na ktorego^pog jed 
Się czarne duchy, w postaci koni, l w ofgy «  Ji 
m,, na „ops“ ! (hulać.) I ten, który p « '  (
z klasztorn mniszkę, córę zaone.g) domu, , %
i zakrwawił Polskę broniąc swojej *dJ_
przeciw bracimn, któr-.y upominai j.
ny, o cześć swego rycerskiego ^ ® . £ Uwła(lZy Rzymu, 
wie w fioletach, wyobraziciele Święte] J J
nad chrzczonym i niechrzczonym światem, ?•

Aż przyszedł król, który nie trząsł 
kochał. Król chłopów, mieszczan i ^I °  ’ *« i miał
załksiędca. który go przyszedł wyklma^ 3 ^ * “ “
jak Chrystus, miłować celników i f a r y z e u s z a 

mi. Pięć set lat kroi ten leżał vr grobie, a księża me 
chcieli zmówić „Zdrowaś Marja“ nad jego j i >che m, 
jak się godziło, bo raa jednego s nich kazał rzuci w 
Wisłę. Byli tacy, którzy wyrżnęli miliony, a uznano 
ich świętymi. Ale ton k o c h a ł  miliony, a umiał być 
królem —  więc tylko dla tego, że zbiegli s ę bezwy
znaniowcy do zbutwiałej jego rumny, i że niebezpie
cznie jest w PoLce lekceważyć kruszec, z .turego kutą 
była korona Piastów —  nic milczały przed kilkoma 
laty spiże Wawelu i kilku kanoników pofatygowało

innych narodowości w skład rzeszy wchodzą
cych.

Przypomnieć przeto nieprzyjaciołom naszym 
te uroczyście dane przyrzeczenia, tę uroczystą 
chociaż częściową tylko praw naszych gwaran
cję, przypomnieć ich wiarołomstwo, a faktami 
stwierdzić, że żyjemy, wiec mamy przyrodzone 
prawa do bytu — to będzie piękne zadanie po
słów naszych w Berlinie, z którego, pewni je
steśmy wywiążą się że zwykłą sobie godnością. 
A chociażby, co z góry przewidzieć można, wnio
sek icb został odrzuconym — samem postawie
niem sprawy polskiej na porządku dziennym nie- 
Diieckicgo parlamentu, znącl głos ich przez całą 
Europę Pędzie słyszanym — dobrze się. posło
wie wielkopńscy ojczyźnie zasłużą.

Wybory do Rad powiatowych.
Zaraz po v yborach do Rady państwa, w jednym 

rzy dwóch powiatach wschodniej części kraju, odbyły 
się zgromadzenia > "yborców wszystkich trzech kuryj, 
na których obmyślano środki zabezpieczenia się na 
przyszłość od klęsk politycznych. Wentylowano przy- 
tem także sprawę wyborów do Rad powiatowych. Na 
zgromadzeniach tych, pod łwieżem wrażeniem rezul
tatu wyborczego, pozapadały tu i ówdzie uchwały 
dyktowane namiętnością, a w praktyce bardzo na -a- 
zie trudne do wykonania, bo zgodne postępowanie 
wszystkich trzech kuryj, przy ciemnocie ludu i zrę 
czności agitatorów, każdei chwili może być zachwiane.

Ze zdaniem tem zgodzą s ę zapewne wszyscy o- 
bywatele na prowincji, i dla tego konieczną iest rze
czą. przy rozpijanych na dniu 16., ‘20., 22. i 24. kwie
tnia b. r. wyboracn -do Rad powiatowych z pewniej
szymi niż dotąd liczyć się czynnikami.

Namiętności ułożyły się już znacznie, więc pora 
do skutecznego działań a nadeszła. Miesiąc czasu ma
my przed sobą, więc akuratnie tyle, aby się „agitacja 
nie wysiliła-, jakto utrzymywali z. r. centralni koini- 
tetowcy, Usprawiedliwiając swoją bezczynność.

Ajencja moskiewska we Lwowie ozyni jnż przy
gotowania, aby autonomję powiatowa nrządzić po swo
jemu, i zaprowadzić rządy komunistyczno-moskiewskie. 
Sama jedna ograniczooą j  ;st co najwięcej tylko na 
kurję wiejską, a ta choćby najsolidarniej wybierała, 
nigdzie większości nie uzyska, jeżeli w przyszłych 
Radach powiatowych reprezentanci kurji większych 
posiadłości i miast pójdą ręks w rękę. Ajencja wzmian
kowana puka tedy na nowo o sojusz z tym i, którzy 
z własną szkodą tak świetnie już raz przysłużyli się 
jej byli do zwycięstwa.

Rozsądek i zmysł nachowawczy nakazuje, prąe- 
| szkodzić ponownemu sojuszowi tych ty  wioi. *s a to 

stać sie może jedynie przez wczesne zawiązanie k o 
m i t e t ó w  p o w i a t o w y c h ,  w któryohby nie dnmt i 
wyłączność szlachecka, ale patrjo yzm i rozum przy
wodził —  komitetów, gdzieby zasiadali reprezentanci 
wszystkich interesów.

Sejm ostatni uchwAif parę zmian w ustawie, któ
re jeśli otrzymają sankcję, będą mogły przyczynić się 
do zapewnienia większej autonomicznym władzom egze
kutywy. Niepodobna dopuścić, aby ktoś inny z niej 
korzystał, zwłaszcza ktoś taki, któremu zależy na sy
stematycznej dezorganizacji społeczeństwa.

• 0 tem' ia aa prowincji jest zniechęcenie
wielkie do pracy publicznej, z tego głównie powodu, 
że wyniki jej są male. Wszakże pamiętać należy, że 
jest to naturalny tok rzeczy. Zwolna naprzód— najpe
wniej dojdziemy Byłoto zawsze u nas zwyczajem' ze 
zbył gorącego temperamentu pochodzącym, chcieć ro
bić skoki, a demoralizować się natychmiast i opuszczać 
uszy. jeżeli się skoki nie udawały.

Wypadki ostatnich lat , niejednokrotnie zimną 
oblały nas wodą, i dla łego mniemamy, że obywatel
stwo powinno się było już nauczyć, postępować z zil 
mną krwią— a czynnie i wytrwale.

Bię Wra* z nami ku staremu grobowcowi. Ha~ gdybr 
mogli! Żaden ięzyk nie ma wyrazów na przekleństwa 
które byliby rzucili w tej chwili na imię tego, co kol 
chał żydówkę i utopił księdza, ale budował mbsta x 
•przypomniał cnłopom, ii mają cepy i kosy

I j^zcze gdybym był arcybiskupem ale rodził 
się z matki Polki, przypomniałyby mi się czasy Ja- 
rielonów i Wazów. Czasy, kiedy rzymski spryt OL- 
śnickicb pozbawił nas braterstwa Czech, i kiedy Dłu
gosz fałszował nam i hibtoiję i umysły'królów i kie
dy jezuici spotwarzali wielką postać* Zygmunta Au
gusta, i wstrzymywali vr zamachu oręż Batorego —  i 
owe czasy, kiedy rzymskie uprzedzenia wychwyciły 
najprzód i  pod żelazne- naszej stopy czudzką, birłó- 
kamienną Moskwę, a później arendując cerkwie i chło- 
piąc orężne, wierne kozactwo, rozdarły nam oicz-zrę 
górze, mź to uczynili Frydryk I I ,  KatarzvnŁ*IJ i 
Józet II -  gorzej, bo trwalej i głębiej...

I A tak , przypominając sobie to i owo, i śledząc 
w duchu rozwo, dziejów polskich aż do dnia dzisiej
szego j a ,  gdypym był arcybiskupem, i gdyby mię 
radowało przyjęcie chrztu rzymskiegc przez ‘ MieczV- 
sława I, przecież w końcu tak umono uczułbym się 
Polakiem, że cisnąłbym ;■ ziemię infułę i pastorał, i 
miałbym w ustach tylko jetJnę, straszną klątwę, któri 
przebiłaby Karpaty , Alpy i uderzyłaby gromem w 
złote komnaty Watykanu... J °

Zgroza! Bluźmerstwo! Czemże są interesa ludzi 
rodzin, narodów, państw ziemskie intereaa człowieczeń- 
stwa całego, wobec nkuki Boskiej, wobec p-iwd obja
wionych? Pyłem, marnością. Apostołom i ich następ 
com, a więc i mnie niegodnemu, dano klucze od kró
lestwa niebieskiego. Co zawiążemy, tam jest zawiąza
ne —  co rozwiążemy, : tam rozwiązano.

Któż śmie mówić, iż jest wolnym człowiekiem 
skoro z&kod wiążt i ciało jego, duszę, mySl i rozum? 
Któż śmie mówić, iż jest Polakiem, skoro panowanie 
Boże rozciąga aię zarówno na wszystkie narody, i jeg 
nie środkiem, ale celem doskonałości? Kto śmie?

Oto wychjwaniec Rzymu, Polak. Ochrzcili go .1 
Mieczysława I. z wody i z Ducha. L bcz nit uwal i; ± 
woda rzymska płynie z opoki, na której p.zed ^  -Sfc 
stusową, stały świątynie ludzkich, śmiertelnych „o*

W

Korespoitecje poH trczi A  P f f l & f t ”
L u b l in  8. marca 1874.

Jednonaeśiiie prawił z opisami waszemi r z e z i  
p o d l a s k i c h  doszły nas urzędowe i półurzędowe 
petersburgskie i zagraniezue dzieoniki moskiewskie, 
kategorycznie zaprzeczające wypadkom zaszłym na 
Podlasiu i uważające je poprostu za wymyślone przez 
dzienniki polskie galicyjskie i poznańskie. .

Co myśleć o podobnych urzędowych i pó.urzędo- 
wych zaprzeczeniach w ogóle, a o moskiewskich w 
szczególności, wiecie sami najlepiej. Co do nas, nogę 
was upewnić, że zaprzeczenia moskiewskie tyle nae 
obchodzą, co szczekanie psów... Pozbawieni wolnej 
prasy, doświadczając codziennie ze strony Moskwy oa 
iał 100 wszelkich możliwych gwałtów i nadużyć, ą w 
dodatku przyzwyczajeni do urzędowego zaprzecnanu 
tego wszystkiego lub przekręcania, wszelkie moskie
wskie twierdzenia i zaprzeczania, choćby czasami po
dawane i w dobrą- wierze, przy wyleliśmy tłumaczyć 
sobie zawsze wprost przeciwnie. Nic więc dziwnego, 
że i ostatnie zaprzeczenia moskiewskich dzi inników 
nie tylko że nie są zdolne podać w wątpliwość zna
nych i u nas po części, a podanych przez was opisów 
wypadków, ale owszem utwierdziły nas jeszcze bar 
dziej w prawdzn wypadków zaszłych na Podlasia, 
których nawet urzędnicy moskiewscy nie zaprzeczają.

Żaden jednakże z dzienników moskiewskich, nir 
wyłączając i Nord'a brukselskiego, nie pisał o wy
padkach podlaskich z większym cynizmem i z większą 
czelnością, jah lwowskie Słowo, które mimo kierunku 
i języka moskiewskiego nie przestaje udawać, jakoby 
było rzeczywistym przedstawicielem opinji narodowej 
Rusinów, kiedy w rzeczywistości od początkn swego 
istnienia było i jest organem Moskwy i jej zwolen
ników.

Szanowne to pisemko, które, mówiąc nawiasem, 
jest także organem biskupów, kupituł i kon*>ystorsów 
unickich w G alicji, wywdzięczając się rządowi mo
skiewskiemu za subwencję mu udzielaną, znanym sty
lem dzienników urzędowych moskiewskich pozwala 
sobie ciągle i systematycznie oczerniać i znieważać 
zacnych unitów chetmsk-ch i pełnych ducha apostol
skiego ich kapłanów za to jedynie, że pragną pozo
stać w wierze swoich ojców i że mimo dłngoletnioh 
prześladowań i katuszy moskiewskich nie chcą przyjąć 
policyjno-carskiego wyenania.

Nie dość było dla Słouia, ,aso dla zaprzedanago 
służalca carosławja i m oskie wszczyzny, potępiania; 
„mało ukształconyćh unickich knictu za janalyama. 
propagandę polsko-jezuickich i polsko rewolnci/jnyh ten- 
dencyju... „za vtrzy,aywanie w cieniście (?!) woietan"... 
„za upói stawiony oczyszczeniu świętego naszego rorcho 
dniego obrzędu“ itp., Słowo nie zadawalniało się zwy- 
czsjnem obrzucaniem błotem chełmskich unitów i w 
moskiewskiej gorliwości swojej postarało się co do 
chełmskiob wyp.dków o komunika1 półu/rzędowy mo 
slciewskt. który, dla wywarcia na spodlone masy swych 
czytelników galicyjskich tem silniejsz -gc wrażenia, u- 
mieściło w swym nrze 20. z r. b. na pierwszej kolu
mnie w artykule wstępnym.

l.ie wspominałbym tu o tem,  gdyby nie to, to 
komunikat ten wyszedł z pracowni ks. Popiela i M, 
juk to wiem z pewnego źródła, iednocześnie z wyska- 
mena wzmiankowanego komunikatu, ks. Popiel wysłał 
do Galicji kilku swoih ajentów, w celu werbowania do 
Chełiiłskwgo kandydatów, tak na opróżnione probostw^ 
jak i do seminarjum.

Nie mam bynajmniej zamiaru odpowiadania Sło
wu na jego sztuki... bo z organem policyjnym moskio- 
y.>Łtm nie ma rozprawy... Nie iazie mi także o bs- 
wlikowów, Pietruszewiczów, Szaszkiewiczów, Naumo- 
wiczów i innych, bo ci jako złączeni ścisłemi węgła
mi z Popielem, Cybykiein, Krinickim i innymi swymi 
wychowańeami i przyjaciółmi w Chełmskiem, ood 
przybrani, maskt lojalności austrjackie|, oddawna pra
cują dla Moskwy... Nam idzie o ostrzeżenie prawych 
Rusinów, ażeby się mieli na baczności i ażeby sie za> 
stanowili póki jeszcze czas, dokąd prowadzą ich świę- 
ojurscy piowodyry... Niech się Rusini zastanowią do- 

brze, ażeby potem nie żałowali swej pobłażliwości
I a*e uważali, iż Duch przeszedł zl* Wschodu na Za
chód, i znowu zwrócił się ku Wschodowi. Duch M ą
d r o ś c i ,  Duoh W i e d z y ,  który przyszedł uzupełnić 
M i ł o ś ć .  Błogosławiąc orbi et urbi, rzymski pontijeoo 
wyciągał dłonie, magnetyzujące niera.; świat szczerą 
miłością, a nie czując, jak wraz z nią, płynął na lądy 
Juch poznania, Duch, bez którego miłość i wiara sta

ją się szaleństwem umysłu i bydlęccwem ciału I sy
piąc skarby miłości, nieświadomie summus pu/itifex wy -  
sypywał na ziemie łacińskiej wiary, ziarno badawczej 
myśli ludzkiej, która jest wcieleniem , ziemsaą posta- 
cią Ducha. A Polska przyjęła łacińską wiarę, i zespo
li - się z łacińsk* Europą! Biada intutom i p. kora- 
łom, gdz;e ma wolny przystęp Sokrate, i Pliniust, 
Pitagoras i Platon Kopernik i Luter! Ba, gdyby Pol
ska czytała tylko hieioglify grażdańskie, gdyby jej 
ojoen, duchownym był tylko patryarcha carogrodzki, 
albo, jak teraz, synod petershurgski! Ale Polskę v y -  
-•osła ze swojej wschodniej kolebki na dziecię Zacho
du, bo ją z nim pobratała łacińska wiara. Polskę o- 
ginpiał i a o. on Lojjoli, jak ogłupiał Francję i Włochy, 
a ogłupić do szczętu ani Polski, ani Francji, ani Włoon, 
nie zdołał, bo ta sama broń cywilizacji rzymskiej i 
greckiej, która podbiła Europę chrześcjańskiemu Rzy
mowi: z biegiem wieków zwracała się przeciw niemal

Więc gdybym chodził w fjoletowej sutannie, Klął
bym Mieczysławowi J., iż tak wcześnie przyjął chrzezt 
łaciński. Wolałbym, by Polacy, jak Bułgmry lub Or
mianie w Carogrodzie, teraz dopiero w całej swojej 
wschodniej naiwności przy i ino wali w.arę papieską, nie 
dosięgnięci tem, co Polska wzięła z Zachodu. Byłbym 
tedy, jak mówię, w w.elkim ambarasie, gdybym w in
fule z po za kra1 pruskich patrzył na miejsca, gdzie 
kruszono pogańsKie bałwany, aby na ich miejsca po
stawić rzymskie krzyże. Błogosławić czy przeklinać?

Trzykroć błogosławiony ja , którj nie nossę fiole
tów i nie jestemjzmuszony czynić wyboru, Trzykroć 
Bułgar m i Morłachem ten, kto nie zrozumiał, co po- 
- icdziałem. I  trzykroć biada narodowi, któryby W 
\1X. stuleciu, wracał do Xgo —  i szedł ślepo zi pa* 
ay-~ałem i za Zmartwychwstańcami.

Ala a y  — nie pójdziemy!
\     _



względem łwiętojurcÓw... a gdyby nrteli jeuzcz* wąt 
pliwość, co do rozkos/y pod mosLiewskieut Pft® ł łŁ 
niem, niech wyszlą na Rui litewską i ukraińską *wo- 
ich zaufanych ajentów, ażeby sie przypatrzyli n»Obkh=- 
WBkiemu gospodarstwa i doli Rusinów, którym Mo
skwa przed 35 laty gwałtem schyzmę narzuciła, tak 
jak dziś narzuca ją Rusinom chełmskim- Mogę was 
upewnić, że Rusini na Litwie, jako mający w żywej 
pamięci czasy unji, mimo kłamliwych urz  ̂ owych wy
kazów, nietylko pozostali w duszy unita u, al i zwy
kle przekazują dzieciom swoim na śmiertelnej pościeli 
pamięć i cześć dla unji, a na znak tego do dz.s dnia 
prawie wszyscy odmawiają po polsku „< 'jczc nasz 
Tylko mała część wyrzuconych rozmaitemi wypadka
mi z ognisk domowych, lub zebranych do wojska, 
stała się albo bezwyznaniową, albo niby-prawosławną, 
lecz ci ostatni nie amią nawet „Ojcze nasz1*; a całą 
ich religją jest —  umieć żegnać się obyczajem mo
skiewskim. Następstwem tego ładu moskiewskiego jest 
ogólny upadek moralności i straszne ubóstwo w ma
sach, zmuszające nawet żydów do ucieka lia przed 
głodową śmiercią do Ameryki!...

Co do księży-renegatów, to takie oddaDia się Mo
skwie na chwilę przyniesie im prawdopodobnie nie 
małe korzyści. Ale Diech pamiętają o tem, że jut 
dziś Moskwa, używszy ich zrazu jako narzędzie do 
przeprowadzenia swoich politycznych planów, zaczyna 
na nich narzekać, „iż swoją niewczesną gorliwością, 
której rzad sobie nie życzył, niepotrzebnie skompromi
towali rząd wobec ludu uninkmgo". A  jak tylko dye 
cezja ostatecznie do schizmy przyłączone zostanie, 
czego się w przeciągu kilku miesięcy spodziewać mo
żna. tv.-h samych ksie2v unickich, których wyciągnię
to z Galicji i których Moskwa użyła za narzędzie do 
swych celów, przeniesie z pewnością do innych mo
skiewskich dycCezyj, tak, tak poprzenosiła tylu byłych 
księży unickich na Rusi litewskiej do oddalonych gu
berni) carstwa, i to za najmniejsze podejrzenie; bo 
Moskwie idzie przede w szystkiem o zatarcie wszelkich 
śladów un|i I To nie w kościele katolickim, gdzie ka
ptan raz zainstalowany na proboszcza, jeżeli tylko nie 
popełni jakich krzyczących nadużyć, muże być pe
wnym, łe  go nikt z probostwa nie ruszy do śmierci. 
W  Moskwie inaczej, bo tam duchowny jest uważno' 
za urzędnika, a jako taki, może być przeniesiony, na 
proste przedstawienie dziekana lub naczelni , a powia
tu o mil kilkadziesiąt, a może być i zasuspendowany 
czasowo, lub nawet na zawsze, l y l e  dla ochotników, 
chcących się udać do Chełmskiego.

Wobec tego wszystkiego nie pozostało zacnemu 
duchowieństwu unickiemu w Ckełmskicm nic innego, 
jak porzucić raczej p*ratje i skazać się dobrowo'n;e 
na więzienie i na wygnanie, jak zaprzeć sio wiary oj
ców i zostać aa oskie s s-iemi urzędnikami policyjnym. !

Wiedzieli świętojnrcy chełmscy, że wielu -acnych 
naszych księży unickich przed prześladowaniem mo- 
jLiewakiem, bądź schroniło się już, bądź też jei.zcze 
się schroDi do Galicji i że opowiedzą uczciwym lu
dziom ich sprawki. \(Aói musiało im na tem zależeć, 
ażeby równocześnie ] rzynajmnicj spotwarzyć zacnych 
naszych kapłanów I dla tego 10 przywódca cełej ro 
boty moskiewskiej w Chełmskiem przerłał Słowu 
wzmiankowany ko m u n i k a t .

Aby czytelnicy Dziennika Polskiego mogli się prze
konać o autentyczności tego półurzędowego moskiewskie
go k o m n n / k a t u ,  któremu samo Słowo tę niewąt
pliwą cechę nadaje, pozwalam sobie zamieś ?ie go w 
całości wraz z kilkoma wierszami, redakcji Słowa, po
lecając emi tenjjwyskok fałszu, nikcz«mnośei i przewrot
ności moskiewskiej.

„ L w ó w ,  19. lutego 3. marca 1874. Wr o d 
p o w ie d z i  na różnorodne zdania gazet, o osta
tnich wypadkach i z a m ia r a c h  r z ą d u  ru stak ic- 
g o  w C Ł e l n is k l e m , odebrała nasza redakcja 
od kompetentnej i bardzo poważanej osobistoś-i list 
następujący:

„Podane przez Gołos wiadomość: o podziale dje- 
„cezji chelm»tiej i o zbieraniu podpięć* w celu przy- 
-łączenia unitów do prawoslawja, podobnie jak i w 
„ogóle o silnym jakoby ruchu unitów do przyłączenia, 
„pozbawione są wszelkiej podstawy. Prawda tyLo, źe 
„niektórzy kapłani nie zgodziwszy się na odprawianie 
„podług ustawy nabożeństwa, podali prośbę o uwolaic- 
„nie ich od obowiązków probo“zczó w, poczesn i:wol- 
„nieni żyją sobie nader spokojnie , gdzie i jaa kto 
„ehce(?!), tylko nic pozwala się im przesiedlać do Ga- 
„licji. Nawet rząd okazał się na tyle względnym , ic 
, namaozył tym księżom pomoc na utrzymani ,̂ hic- 
„porządków nie ma ż-doccb w całej diecezji ehelm

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

P o n a o n  du T e t r a i l .

(Ciąg dalsi/.)
Pani Beaupreau i Herminja spędziły część nocy 

na przygotowaniach do podróżj. Zaraz rano zamó
wiono konie i powóz pocztowy i o gcda.ii.ie dziewią
tej d wł» iw>hieP)BjK)uSciły Paryż udając się ** kierun
ku Bretanji. Służąca zatem wcale nie skłamała przed 
Fernandem Rocher, gdy ten, na pół oszalały z boi >- 
ści po przeczytania, listu wręczonego mu przez Kota
ra, przybył na ulicę St. Louis,

Zamek Genets, dokąd przybyła Teresa z córką, 
zachował tylko pyszne nazwisko, gdyż właściwi^ b y ł a  
to ruina o Jeanem mieszkalnem * ^rzydle. Am za to 
widok z tych zwalisk na łasy i wielki staw b y ł  prze
pyszny. Ow staw zwłaszcza, w p a trzm y  w łódkę, 
wielką odegrywal rolę w rzadkich rozrw kaeb mie
szkańców zamku. *

Prawda, *e w swoim czasie zamak Genets był
Drawdziwie miejscem utortyfikowanam z fosami, basz
tami zwodzonym mostem i strzelnicami, ale kosa cza
su dawno już podcięła jego świetność. Za Henryka 
IV  wzięty był szturmem i rozwalony; o lbudowany za 
L  idwika XIII. zgorzał ta czasów Frondy.

Ostatni z Kermadekow zginą! w Tj 1823 w woj
nie hiszpańskiej jako prosty porueąyik L" zar^  
owego czasu zamek Genets ma powst J
in i jak starzec zrezygnowany umrzeć i żyją y 
na dzień, zdawał się tylko wyczekiwać rychło i e- 
gnie w grome baronowa wdowa Kermadec, matka 
owego oficera od huzarów, jedyna pozostałość znako
mitego ród u. . \ ,

Tylko, że obok te) starzyzny, tych kainiennycn 
łachms.uów, z których każda burza po szmatce odry
wała Datura roztoczyła najponętniejsze 3wo ozdoby. 
Zamek Genets stał w ptaknej dolinie pikrytaj gaika
mi i łąkami, pomiędzy dwoma szeregami wzgórków 
lasem porosłych < pół mili od morza. Olbrzymie 
drzewa, po największej części dęby i kasztany, ota
czały feudalne zwaliska w rodzaju parku; nipół za- 
pełnione rowy przeistoczono w ogrody owocowe.

"Widząc to ubogie m>szkanie, którego staro mu- 
ry podpierały olbrzymie blu izeze. a w których szcze
linach gnieździły sie jaskółki, mimowolni- przycho
dziło na myśl pytanie jakim s p o s o b e m  w wiekach bo-4 
batorskich mógł to być pnnkt obronny, ki ó iy  wytrzy
mał nie jedno oblężenie? Bo wtedy okoliczne wzgó-

(rioej, kapłani ■ wyjątkiem oielieaayoh, którzy tię 
ĵBWekli parsflj, cieszą się poważaniem ludu i pracują 

pLojnie i roitropaie dli dobra Bud. 1 to ąjWuic 
..Polaków kota w ocr, i zmusza i cl do rozpaezliwydi 
„krzyków H dziennikach, gdyż widzą, że Chel - iki. 
„już dla uick stracone. Oni sapomnieli, źe w Chsł- 
„mie panowali ruscy książęta, i źe w dziejach noro- 
„dów Nemezis przywraca sprawiedliwość, chooifltby . 
„po upływie 500 lat!... Praojcowie nasi ciężko obra
żeni przez Polskę , spoczywają teraz snem sprawie
dliwych, lecz ioh dzieci, chooiai spolszczone i oka- 
„toliozone, przypomniały subie swoje pochodzenie, źe 
„one są i kości i krwi mś»siemi i ożys ione szczo
drobliwością rządu (moskiewskiego) zachciały źyć ży- 
„ciem swoich pradziadów, i żadna intryga ultramo.i- 
,,tanów nie zmusi ich być dłużej helotami Polski. Po
liczymy się bracia Polacy! waszego nie chcemy, lecz 
.swego dalibóg (jej Bogu) nie damy wam więcej!“ 
„Tak i my rzeczywiście pojmujemy rozpaczliwo 

krzyki pJskicb dzienników, którym, jak to łatwo zro
zumieć, nie może być do smakn fsnfltawn spraw Rusi, 
zepsutych cudzoziemska, ich jezaicko-polsKą polityką. 
Żal im tyle napróżnycn zwycięztw i tego : Dam ge‘  
pressten llerzcn muss Luft gemacht werden •

Celem tego komunikatu ks. Popiela było :
1) usunięcie z siebie odpowiedzialności za wypad

ki chełmskie 1 zobojętnienie wrażenia wywołanego 
rzeziami pWmtśkiemi, których wina ponajwięt zej czę
ści spada na Popiela;

2) zwalenie całej winy za rzezie poa ffs&itj na chełm
skich księży unickich, którzy byli prawdziwymi krze
wicielami zasad wiary i moralności pomiędzy ludem, 
którzy na potwierdzenie zasad przez siebie szerzonych 
pośzięeili nie tylko mienie swoje, a>“ epok j i szczę
ście swoie i swoich rodzin, i pod których sterem iud̂  
przyszedł rzeczywiście do umoraluicnia, do zamożności 
i do samopoznaaio. .

3 Web ic b o z  wyznaniowy cli władz duchownych 
unickich galicyjskich, wystawieniu na poniżenie chełm
skich kdięży, którzy przymuszeni zostali szukać schro- . 
nieaia w Galicji.

4) Ułatwienie zadania chełmskim werbownikom, 
ażsby ci z tom większą czelnością mogli tumanić i 
łapać na wędę, tak dobrodusznych księży galicyj
skich , jak i zgangrenowane junoszestwo z Domu Na- 
rodnego.

W  odpowiedzi na ów komunikat ks. Popiela, w 
którym tenże wspomina tylko „o nlaktórych kapła
nach. co się nie zgodzili..." przesyłam wam listę tych 
„niektórych kapłanów", którzy czynnie protestowali 
przeciw tak zwanemu „oczyszczeniu obrzędów od na
leciałości polsko-łacińskich" ; z których to_ kapłauót. 
jedni zostali zesłani w głąb Moskwy, inni osadzeni 
zostali b ą d ź  w więzieniach stałych, bądź w więzie
niach tymczasowych, a inni nareszcie wydaleni zostali 
do Galicji.

W P o r c h o w i e  (w gubernji Pskowskiej;: 1. ks. 
Zatkalik Władysław z Sokełpwa od 1880 r.

W  N o w o g r o d z i e  (w gubernji Nowogrodzkiej;: 
2. ks. Nikon Dyakowski % Sefoczyna »d 1888 r.

W  P e n z i e  (w gub. Penzyńskiej): 3. ks. Jau 
Buko wic ki z Grodziska od 1873.

W K o s t r o m i e  (w gub. Kostroinskiej : i  ks.
Wojnowski Seweryn z Pławanic, 5. ks. Witoszynski 
Tadeusz ze ZmndzI

W  R a d e c z n i c y  (pod Szczebrzeszynem): C k3. 
Maciejewicz Aleksander z Skierbieszowa, 7. ks. Szo- 
kalski Loon z Kijowca, 8. ks. Szulakięwic* Aleksan
der z Orcbówk.a, 9. ks. Starkiewicz Emiljan z Hor- 
bów, 10. ks. Wasilewski Sobestjan Bazyljanm z 
Warszawy.

W S i a A 1 c a c h : 11. ks. ł )yako wskl Porfiry z Un. 
iowna, 12. ks. IŁanytkiewicz Faustyn ł  Międ'yi^eca 
(nowo miasto). 13. ks. Horoszewicz Andrzej z Mię
dzyrzeca 'staro miasto), 14. ks, Horo.zewicr Leon z 
Dołholrodów. 15. ks. Kalińrki Hemyk z Jkostomłot, 
18. ks, Kaliński Ludwik z Chłopkowa , 17. ks. Kar
powicz Grzegorz z Janowa Nadbużnego, 18. ks. Kur- 
manowicz Józef z Pratulina, 19. ks. Łącki Stanisław 
z Rudna, 20. ks. Mazanowski Jan z Witoroża, 21. ka. 
Szymański Leon z Radcza, 22. ks. Szymański Paweł 
z Uścimowa , 23. ks. Zatkalik AntoDŚ z Horodyszcza, 
24. ks. Zatkalik Seweryn Z Wisznic.

W  W a r s z a w i e :  25. ks. Terlikiewiez Leon z 
Czołomyj , 28. ks. Wasilewski Grzegorz z Gęsi, 2<. 
ks. Szelometko Jan z Sielca, b. profesor seminarjum, 
23. ks. Krypiakiewicz Micha! z Horyszowa polskiego- 

W G a r w o l i n i e :  29. k3. Szymański Psweł « k0‘
bibom. _________________ _
rza uwiftajzone były basztami. Alfa z czasom 
stko to rozsypało się w gruzy i t; awą poroBło i ^  •
mym zamku mieszkalnym było jrdno tjl o s 7 >,
jak to nadmieniliśmy wyżej w które* h r o | J «  
Uiadoc, kobieta prawie ośmdziesięcioletDra, je 
p^bowała utrzymać się na odpowiedniej pańskiej 
pta przy trzech tysiącach liwnta docuo i

Gdy pani Baaupróau z córką przybyła do i
' Bię właśnie .stycz-ń; s dla zimnej Bre *J\ -

:cyna się dojriero w kwic.niu. oni s^l

W K u r o w i e :  30. Nazar*wicz Mikołaj z W oj
sławic, 31, Lipiński Michał n Serebryszcw, 31. Za-en j  
pa Konstanty z Turowca.

W  L u b l i n i e :  33. Zatualik Jakób ze Łwierzów, 
34. Panasihski Anton1 z Horodła, b. dzieaar. 35. Pa- 
Jasiński Kłem er- Ł Dołhobyczowa 36. TJianicki Lon- 
agin z Buśna, 37. Kozłowski Piotr c rJ irebima.

W  P i a s k a c h :  38. Horoszewicz Ignacy z Koso- 
ud, 39. Sleniewicz Ignacy ze Zdzanuego, 40. Sio o- 
>iński Jan z Uchań, 41. Ulanicki Aleksander z Bos- 
ówna, 42. Zatkalik Ludwik z Holi.

W S a n d o m i e r z u :  43. Pociej Emii z Iieszczan, 
profesor seminarjmn i kanclerz konsysto za. 

W y g n a n i  z o s t a l i  do G a l i c j i :  44. F-ańko-
wski Emil, -b. kanclerz i sekretarz konsyst.orza chełm
skiego, 45. Bojarski Teofil z Dobratycz, 46. Starkie-
i fn  i A l  -  1 TT I ** O  * - *  * _   U  ryt,  1 ainwicz Alekaander z Lomar, 47. Sieniewicz Emil ze 
Swor, 48. Terlikiewiez Grzegorz z Dobrynia. 49. Se- 

,bowicz Mikołaj, "b, dziekan z Czerniezyna, 50. File- 
wicz Ataktander z Sopockiń, 51. Zahorowicz Antoni, 

jb. przełożony Bazyljanów z Chełma, 52. Charłampo- 
wiez Jat z Lubionia, 53. Cbarłampowicz Walery ze 
Swierszczów, 54. Bojarski Jan , b. dziekan z Radzy- 
a_a, 05. Zatkalik Aleksaudor z Różanki , 58. Telako- 

iwski Teodor z Rogów, i>7. Wasilewski AdoTlf z Krzy- 
Jczowa, 58. Harasowski Teofil z Neledwy 59. Malczyń- 
.,ki Edward z Sahrynia, 60. Malczyński Juljan z W i
śniowa, Gl. Szuhikiewiez Micbuł z Przegalin, G2. Gru
szkiewicz Konstanty z Mijezjt, 63. Mosiewicz Romu- 

jald zo Świdnik, 64. Zaremba Euiljan z Chyżo wic, 65. 
[Harasowski Michał, ^ostatni k.nouik legalny djecev,ji 
fehelmskiej i b. wlco-rektore sminarjum ducl ownego -w 
Cheim.e.

Wspomniawszy zacne im: o ks. kaaonika Haraso- 
wskiegp, czaję się w ubowiązku dodać, żo k s . Ilara- 
gowski tuk podczas wieloletniej swojej bytności na pa
rafii w Teratynie jak i podczas kilsoftajtoletniego pia
stowania przez siebie u-zędo wico-roktórif wywiązywał 
się ze swych obowiązków z zupetnem zadowoleniem 
naezułne' swej władzy duchownej z nelkim pożytkiem 
dla młodzieży seminaryjskiej i parafjan, których był 
prawdziwym oicem i dobrodziojem. Gdy rząd wbrew 
wszelkiej prawowitej zasadzie mianowały Wójcickiego 
administratorem diecezji, kc. Harasnwski był jednym 
g pierwszych, Który rnsał odwagę zaprotestowania prze
ciw tak nieprawnemu mianowaniu. To ściągnęło na 
niego gnlnvt rządu, który go za to osadził w cytadeli, 
gdzio kilkanaście mierjęcj przcstorlz.ał. Gdy wywo
żono ks. biskupa Kafińskiegr oo Ai wy, tenże zna
jąc prawość charakteru ks. ITarr.rowakiego w przed
dzień swego wyjazdu mianowa^ go swoim zastępcą 
w rzeczach duchuwnych, którą to godność z prawdzi 
wym pożytkiem dla djecezji sprawował.

Po przybyciu ks. biskupa Kuziemskiego do Łheł- 
ma i z nastaniem nowego porządku rreczy nie było 
już po)a dla działalności ks. Harasowakiego, dla tego 
też przymuszony był usunąć się na parafję do Tera- 
tyna. Lecz i tu świętojurey nie dali spokoju ks, lla- 
rasowsKiemu. Z nastaniem bowiem ery ogólnego oczy
szczenia wszystkiego na ład moskiewski, ks. Harasowski, 
przywykły do fcżanowauia starych ustaw unickich, gdy 
inu snmienio nienozwalalo na wpi owadzenie zmian ob
rzędowych, zaproponowanych prz«z pp. Talstoja i 
Popiela, w połowie r. 1873 usunięfy został z probo- 
„iwa i skazany na mieszkunio pod dozorem policyj
nym m. Zamościu, rkąd na początku rb. z więzie
nia zamojskiego do Galicji wyjechał. Daj Bożo, 
ażeby wsżyBcy młodzi lewici wstępowali w ślady ks. 
kanociku Ylarasowskiege, który sobie na cześć i mi- 
łeść l^owszechną zasłużyi

W racając cię do komunikatu, mu3Zę sprostować 
’̂ 'oć niektóre raż^oo-kłam liw e jego twierdzenia, p o 

zostawiając inne do sprostowania szanownym czytel
nikom  Dziennika.—  1 tak fałszem jest, jakoby „uwol
nieni ksiria uniccy żyli sobie nader spokojnie — gdzie 
i jak kto c/ioe". P o  naprzód wszyscy uwolnieni od o- 
bcw iązków  proboszczow ie, bądź uw ięzieni, bądź z o 
stający pod nadzorem p olicy ju ym , mają soblo wyzna
czone przez rząd m iejsce pobytu w okolicach . gdzie 
nie m t unitów, zkąd bez pozwolenia policji żaduomii 
z nich, ani na krok wydalać się nia wolno. i?al- 
szem jest także , jakoby  płacono kom ulcolv'iok z w y
dalonych z parafij księży unickich pensję choeriżby 
naimhięiszą. Z wyjątkiem  kilku ksifcży zesfanycn w 
głąb M oskwy, lub nieco dawniej osadzonych w R:.de- 
cznicy, którym  dają płacę w ięzienną, n ietylko żadne
mu księdzu nic nio p łaeą , ale nadto nadzorcy poli- 
cyini zdzierają księży za wszystko bez miłosierdzia. 
Ze nikt z m iejscow ych uczciw ych  księży unickich ża

dnej pomocy pieniężnej od rządu nie dostaje, dowo 
d<*n tego jest ks. Jan Górssi z Mutwicy ' pod W ło- 
d*#ą ' starzec 701etui, któremu mimo to , te stara się 
oa .at 4 (csterech) o emeryturę, nie chce jej przy
znać dlatego, że zaliczony został do niebłayonadieid- 
nych (niesprzyjających rządowi).

Widocznie komunikat Słowa miał to np myśli, 
„że wolno każdemu z prześladowanych księży unickich 
umrzeć spokojnie jak kto chce... ale nie żyć spokojuie!...u

Na iDne twierdzenia komunikatu, niech odpowie 
krew ofiar niewinnie pomordowanych w Polul/ciacli, 
Drelowie, Pratulinie i w tylu innych miejscach dje- 
cezji chełmskiej i niech spadnie na tych wszystkich, 
którzy się tylko przyczynili w czemkolwnk do .ej 
rozlowul Krow rusua, św.eżo pizez Moskwę prze.asa 
zaDudto silnie przemawia za braterstwem i  Polską, aby 
świętojurskie komunikaty z Chełma były zdolna ro- 
zerwaoftylowtakowy związek dwóch bratnich ludów !

W ie d e t i ,  14. marca.
(A. A.) Komisja „koiejowa" Kaay państwa przyję

ła wnioski rządowe w sprawie kolei lwowsko - toma
szowskiej z nioktóremi nader ważnemi zmianami. 
Rząd obliczył gwarancję ryczałtową na 607.920 złr. 
kapitału, czyli na 44.000 złr. dochodu od mili. Komi
sja zezwoliła tylko 42.500 złr. na milę, a dep. Syz, 
który miał referat, usunął się, bo żądał, by ragwa 
rantowana tylKÓ 40.000 złr. od mili.

Opowiadają dzisiejsze pisma centralistyczne, iż 
ks. Sembratowicz bardzo ostro wypomina św.atojur- 
com ich stanowisko w kwestji ustawy o kościele ka
tolickim. Ks. metropolita jest gorliwym papistą, a bi
skupi zgromadzeni w Wiednia dla obmyślenia kroków 
opozycyjnych pi-zociw ustawom p. Stremajera naciera
ją na niego, by poskromi! świętojurców. To też m.Ai 
im nawet zagrozić cenzurami koscielnemi. Skompru- 
miiuje sic aiol" ks metropolita, bo ks. Malinowski nia 
pozwoli, aby jeden włos spadł z głowy ks. Nuamow.- 
cza, ,l ks. Malinowski o tyle potężniejszym jest od ks. 
metropolity, o ile biełoj car ma więcej sałdatów od 
papy rymskawo. Niechaj fi, ks. b>skup’ dali pokój ks. 
metropolicie, bo on jest od słuchania, a nio od rozka
zywania w . swojej djecozji.

Biskupi mają zamiar remonstrować u minisierjum 
prze'iw ustawom wyznaniowym, a dopiero gdyby to 
nio pomogło, udać się do cesarza. Tymczasem p ima 
centridistyczno-Iiberalno zapewniają, iż cesarz z wła
snej inicjatywy polecił rządowi wniesienie projektów, 
o któro chodzi. Na wszelki wypadek, mmisterium 
•nu dla tych projektów zapewnioną sankcję, inaczej 
nie byłoby ich wnosiło.

Z klerykalnych okolic Austrji słychać uł o sku
tkach aj itarji przeciw „bezbożnym" nstawem. W  je- 
dnem miejscu ludzie z pospólstwa opadli i znieważyli 
c. k. starostę— w Tyrolu odbywają się głośne i krzy
kliwe demonstracje. Vrobee tego wszystkiego, N i e m 
cy mają czoło utrzymywać, iż R o ' a c y  są klery- 
kulamil

Z Pesztc są dz ś telegramy, według których jak 
się zdaje, gabinet koalicyjny rodzi się z trudnością i 
może być łatwe płodem poronionym. Sennyey obce 
podobnoś ze wszystkiera konserwatywuego i w ctif uta 
partamentamogo rządu, a T sza nie chce odstąpić od 
rew.zji ngody z r. 1867 i statutu batutowego, cdoć 
przystaje na bardzo łagodny modus przeprowadisenia 
tej rewizii. Przesil smo po‘;rwa jeszcze dn. kilki , u z 
powodu niepewności co do rezultatu, dymisji gabinetu 
dotychczas ofiejalnio uie ogłoszono.

Sprawy zagHaniczne.
Przed mliskim terminem odroczenia się Zgromadze

nia narodowego ma przyjść na porządek dzienny 
tylko jeszcze interpelacja p. Lepore. Zaian po zawie
rzeniu czynności. Izoy, udaje się prezydent M a c » Ma
hoń na mieszkanie do Paryża i sDcłnia tem— jeżeb'nie 
oficjalnie nie mogąc przenieść rządu tamże —  to przy
najmniej co dc swojej osoby życzenie stann hadlowe- 
go, wyrażone w petycji do niego.

Duia 11. hm. odbyło się posiedzenie komisji 30tu 
calem przesłuchanie projektu o wyborach p. Batbie. 
W projekcie odaośaym poczyniono zmiany tylko sty
listyczne, Mówią, że Batbie miał się wyrazić o swoim 
projekcie: „Obawiam sio, że wszyscy będą niezadowo
leni z tego projektu." Zdaje się, że ocenił sam dość 
trafnie kiok rządu, w którego imieniu i duchu wypra-

koacrył
to rozpoczyna »ię G ołębieznikł już i drzewa otrząsły szron zJ a,9 - . rolnik 
rozpoczynały już swoj monotonny S nie r„ jgł
już pojawił się z pługiem na PP& * ' ‘ 0zście- 
jeszcze na ogniskach domowych, a ż .

zajechał na dziedziniec. !
Wiek już mol e upłynął >a ezaiu 

ogląda! powóz powtUW, źagrzężony w czWorKę khni 
i stangreta z długim biczem, w łcsiowyoh spodniach 
i czerwonej kamizelce. 1o  też na -ułas tym przyja
zdem sprawiony wybiegło dwoje służących, tak nie
mal starych, jak ich pani i ze zdumieniem popa
trzyło. .

Pierwszym służącym był starzec o szerokmj b,a- 
łej brodzie, ale prosto trzymająuv Aę. Druga byłą 
kobieta łącząca w swej osobie funkcj*. gospodyni, Lu- 
eharki i kamerystki. Dwie te osoby składały całą 
służbę baronowej Kermadec. Zaliczyć tu jeszcze n*. 
leżałoby wyrostka paszącego krowy, ale ten mieszkał 
i jadał na'wsi, chociaż wtakszą część dn a przepędzał 
w zamku, gdyż baronowa bardzo go polubiła.

—  Czy pani baronowa Kermadec jest w zamku? 
zapytała pani Bemprćau, wysiadając z powozu.

—  Pani baronowa nigdy n.e wychodzi, odpowie
dział starzec, który no3 'ł imię Iwo i od roku prze
szło, niestety, nie i puszcza krzesl L

To rzekłszy, wprowadził Tore3ę z córką do n -  
budowaria z uroczystą miną wskazując drogę, jako 
majordomos porządnego domu, znający doncsuoćć swe
go urzędu.

Pani Baaupróau, przeszła ciemny przedpokój wy
łożony kanuennemi taflami, potem wielki safen z cza
sów Ludwika X I V ,  o ile wąpsić można było po wy- 
b l a d ł y c h  obiciach i poczerniałych portretach fi milij- 

ch. Potem przewodnik otworzył dolne drzwi i za-
iKOwrł:
—  Pani i panna Beaupróaa. - 
Matka i córka weszły do sypialnego pokoju,

oiaui
- ^ay A,

w który i, baronowa przepędzała życie, to skubiąc 
fsarpie^ to czytaiąo rycerskie romanse, z\ których 
^m ocą przenosiła si:;̂  w świat idealny i zapominała 
o ^brżkiej rzeczywistości.

Była to kobieta dawnego czasu w całem znacze- 
niu tego wyrazu ; niegayś dama honorowa Murji An
toniny, pozostała niezmienną pomimo wszelkich rewo- 
Jncyj. Układ jej, zwyczaje, język nic się nie zmieniły 
Notiła suknie ciężnio, jedwabno, otwarte z przodu, 
białe bwo włosy pudrowała cod.rennie, a nawet u- 
mieszczała małą muszkę kolo ust, zwłaszcza gdy by  ̂
na nbjodzie aki stary sąsiad. Objadowała o półudn.u, 
wieczorzała o siódmej, starej swej służbie nigdy nie 
dozwalała uchylać się od najściślejszej etykiety, a go
ściom dawała rękę do ucałowania. Mówiła j»K mówio
no w Wersalu przed pół wiekiem , barazo swobodnie 
wyrażała się o królu, królowej i księżniczkach, L u- 
dwika-Filipa nazywała nie inaczej, jak księciem orle
ańskim i znajdo'- ala, że młody wikary sąsiedniej pa
raf}; ma idee wielce rewolucyjne, od czasu jak ośmie
lił się twierdzić w jej obecności, że wszyscy ludzie 
są równi wobec Boga. Zresztą pani Kermadec, pomi
mo swych o»mdzifasięciu lat, nie była ani głucha, en 
ślepa, pamięć mida doskonałą, przytem wialc dowci
pu i zachwycała jeszcze dwóch czy trzech kawalerów 
orderu św . Ludwika, mieszkających w sąstanzewie, a 
między innemi pana Lacv, szlachcica czystej krwi i 
myśliwego, mitsŁkającego niedaleko od zamku, w miej
scowość’ zwane; Maooir.

Jedną tytao wadę miała baronowa: lubiła rycer
skie romanse i wierzyła w nie. Na tym punacie roz
sądek jej nieco szwankował; ale w rozmowie o rze
czach współczesnych zachowywała zmysł trzeźwy.

Gdy p a D i  Beauprćau i Horminia weszły do jej 
pokoju — mówiąc nawiasom umeblowanego całkiem 
w guście buduaru pani du Barry —  baronowa nr pół 
leżała na żółtej kozetce, do której przykuwały ją atoli 
podagry; koło niej stał JoDasz.

Jonasz był jednocześnie pastuchem krów i myśli
wym, tj. kraał zwierzynę. Nieraz całą noc przeleżał, 
czekając na sarnę. Ta to właśnie namiętność usłała 
mu drogę. do faworów. Pewiej nocy. g d f włafnię za
siadł na zwierzynę, dostrieg1 dym w kierunku Ge
nets... Zamek zapalił się. Jonasz przybiegł, pobudzR 
słnibę zamkową i uratował baronowe.

B; 1 to chłopak piętnastoletni, wysmukły, jasno
włosy, o wielkich błękitnych oczach, twirz,  prześli
cznej, ruchach pazia, pomimo swej bretańskiej kurtki 
i sabotów. Wzrok miał przebiegły i zarazem łagodny, 
ąr twarzy wyraz drwiący i melancholijny. Rzekłbyś 
że to jeden ze zbuntowanych aniołów, którego Bóg 
nie nznał zbyt w iernym  i skazał nie do piekła , lecz

"na tułanie sio po zmuii. Był bzydorczy i skeptyczny, 
w gruucio zaś smutny i dobry. Baronowa bardzo go 
polubiła i wieczorami czytywał on jej romanse, które 
dziecięcą jego wyobraźnię egzaltowały niepomiernie.

Ujrzawszy panią Beaupreau i jej córkę, baronowa 
podniosła się nieco z kozetki i chociaż od wieln już 
lat nie widziała swej siostrzenicy, poznała ją od razu.

—  Ciociu! zaczęła pani Beaupreau, rzucając się 
jej na szyję, przybywamy tu z moją córką prosząc o 
gościr.nośe kilkudniową

Twarz barouowej zajeśmała radością. Była ona 
ubogą, ale zarazem zbyt wielką damą, by 3ię poniżać 
do lichych rozrachowań. Gotowa była zawsze zadłużyć 
się, byle przyjąć gości. Teraz w przybyo:u swe! sio
strzeńcy to tylko widziała, że piętnaście albo dwadzie
ścia dni nie będzie samą ale w towarzystwie.

Lata wysuszyły rioeo serce baronowej; nie opła- 
Kiwała ora umarłych i bez wielkiego wzruszenia mó
wiła o swym synu, ostatnim z baronów Ka madec. 
Główną rzeczą było dia niej żyć jak można najdłuae, 
i mieć rozrywkę. Dawniej, gdy niemoc nie tyle jej je 
szcze dokuczała, widziano ją często odwiedzającą są
siadów w kariolce przeszłowieczuej zaprzężonej w fe_ 
doegu konia. Każdy rok jednak zmnieEz. ,ł kółko je j 
znajomych rów ośników. Teraz pozostał jej jedon b lk o  
kawaler Lary, mieszkający o milkę ot* zamka i odwie
dzający ją od czasu do czasu. A i to zdarzało się wte
dy tylko kiedy stary szlachcic sam nie doznawał a- 
taku podagry lub gdy polowanie było zamLmęre. Przy- 
b; :ie zateir pani Beaupreau niezmierną napełniło ją 
tadością.

Przerwała bez wielkiego zalu czytani jeiciegoś 
stareso romansu, by godnie przyjąć krewnę i rozru 
szać cały swój dom. to jest dwoje s.a^ców i Jonasza.

Na drugi dzień pani Beaupróau i jej córka zupeł
nie już zainstalowały Bie w Genets. We trzy do’ cał
kiem wdrożyły się do nowego trybu życia. A czy to 
świeże powietrze, czy roztargnienie podczas podróży, 
tak oddziałało, dość że zdawało się Teresie, że ner
wowa bladość Herrainii zuika i wzrok jej śmie - : - 
mniej smutnym. Teresa wiele się spodziewała dla 
ralnego wyzdrowienia swej córki od tego chwilowego 
oddalenia się z Paryża, od osób i rnietac, zwykle bo 
leść podsycających Gdy wtem trzeciego dnit ich po- 
bwtu turkot powozu dał się słyszeć na zamkowym dzie
dzińcu; a z powozu togo, ku wielkiemu zdumieniu 
Hermiuii i matki, wysiadł naczelniu biura.

Ucałował on żonę i córkę i powiedział:
—  Minister dał mi urlop... skorzystałem z mego, 

by zobaczyć się z wami.
P Beauprćan nio powiedział woale, jakie ta, a c  

zamiary sprowaoziłj go do Genets, (C. d. n.j



DZffiKNIE POLSKI
oowai projekt. Saoaegóły podamy później. W  Paryżu • tlejia g& ó*«go; 8  usłonków do komiBJj statystycznej; 3 
obiega pomiędzy zamieszkałymi tam Alzato Lotaryng* J ezionkor^lo komisji mundurowej; 5 członków j0 komisji 
uiykami adres uchwalony do Teutscha, deputowanego | zarowia; j ci tonków do komisji dyscypliHarnej, 7 członków 
w parlamencie niemieckim s krajów anektowanych 
prz< z Niemcy.

Moniteur donosi, że wkrótce rozpocząć się in#ją 
rokowania rządu z biskupami, których djecezje grani- 
caą i  państwem niemieckiem i * kurją rzyms ą o 
rozeraniczenie ostateczne.

Dnia 14. bm. toczyły się w Zgrom»dzeuiu naro-
dowem dalej obrady nad podatkiem 0 '•
Izby zajmowały się wyborem wydziału- neł
i i ?  « b J « n i e m  p r o j e ^ J  .4 .  y  • P— ■ ;
mocmctw radom municypalnym. v y J
S członków jest przeciw, 7 * * . ^ 1  ? _ 6 1 4  »e koZ Monachium donoszą pod dniem 14 bm., żeko-

W  * £ - •

S< “ kanclerz państwa niemieckiego ma się ciągle źle; 
iest tak idenerwcwany, że choć napady bólów mina, 
nie noże zajmować się niczem z powodu właśnie wiel
kiego rozdrażnienia.

D. 13. bm. komisja parlamentu do spraw woj
skowych załatwiła w pierwszem czytaniu cztery pier
wsze paragrafy ustawy wojskowej. § 1 (.oznaczenie
r p; Pp 4 o / . i  . .  401.659 M a ;  « d " “ » y
wazjatkiemi gfcnm i pm m w  o,terem. «  »>•” »'■ “
nim' tvlko konserwatyści i wolno-konserwatyści. fct? .2 
i 3 uchw Jono ld  głosami liberałów i konserwatystów 

-jseeiw postępowcom i członkom centrum. W  rozpra-
^ i  I O ł a o

do korni iji prawniczej; 3 członków do deputaci dla szkoły 
realnej wyższej i dla gimn. Fr.-Józefa 3 Czlcaków ido de 
putacji dla 2go i akademickiego* gimnazjum ; 2 delegatów 
do komisji instytutu ubogich; 2 delegatów do dyrekcji za 
kładu glnchtaiemych; 4 delegatów do wydziału ochronek 
chrześcjańskich; delega.a do knratorji fundacji śp. Józefa 
Toi Osiewicza; delegata do zarządu Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego : delegata do wydziału galic. Towarzystwa 
muzycznego.

Na posiedzeniu ponfnem wybór delegata do Rady szkol
nej kraj.

S t j p t  m l ju m  opróżnione, przeznaczono dla słucha
czów wydziału lekarskiego, z funduszu naukowego, rada" 
namiestnik Jakóbowi Szuberli, słuchaczowi .‘Igo roku med. 
w Krakowie.

ALoJizy t l a u e ly .  major i komeudant 4tej baterji 
uriylerji polowej w Krakowie, został przeniesiony do Lwo
wa, a na jego miejsce przyj au o ztąi majora Aleks. Hor- 
szeckiegc.

D y slo k a c ja  w o jsk a . Weduig nowego rozporzą
dzenia na r. bież. przeniesiony zostanie pułk piechoty Jon-
dreoourt 1. f)5 (brzeźański) w maju z Wiednia do Lwowa- 
pułk Kelluer ]J 41 (bukowiński) w maju ze Lwowa do W ie
dnia. Po ćwiczeniach jesiennych zaś przeniesione zostaną 
pułk Nassau (tarnopolski) 1. 15 z Prag:': do Józefowa w 
Czechach, pnlk Karol Salwator 1. 77 (samborski) z Pragi 
do Królowej-Gradcn w Czechach, pnlk Moklembnrg 1. 57 
(tarnowski) z Wiednia do Kaiser-Ebersdorf i , pnlk. ułanów 
Śaint duentin 1.8 (stanisławowski) z Wielkiego-Warażdynu

wach nad §. 1. odrzucono wniosek centrum, auy dwu- do (j r6'dka _ pujk nianów hr. Trani 1. 13 (rzeszowski) z
letnia słuŻDa stanowiła po istawę pokojowej; tylko śro- ,jr(j^ktl Rzeszowa, pułk huzarów hr. Hallera 1. 12 z Rze-
dek ty**1 wnioskiem głosował* Odrzucono także 
wniosek hr Bethusy-Huc, aby przyjąć trwełą stop.; 
pokojową 385.000 zamiast 401.659, a to wszystkicr.i 
głoiuni przeciw głoaom konaerwatnym. Liberały wzy- 
waią rząd, aby się oświadczył w drugiem czytaniu za 
przypuszczeniem minimalnej cyfry 360.000 W niosek
Kichtera do §. 2. odrzucony został wazystkiemi głosa
mi przeciw contrum i postępowcom „  , VT ,

Newy angielski minister linanstw Stafford Nut
c o l o  p r z y j m o w a ł  d n i a  1 3 . b .  m .  c a ł y  s z e r e g  d e p u t a c j r y  
ż ą d a j ą c y c h  z n i e s i ę n i ą  r o z m a i t y c h  r a t u n k ó w  p o  a  o w .  
J e d n a  z  n i c h  d o m a g a ł a  s i ę  ( F r e e  B r n a k f a s t - t a b l e )  w o l 
n y c h  s t o ł ó w  ś n i a d a ń )  tu  j e s t ,  u w o l n i e n i a  o d  c e ł  p i z e d -  
m i o t ó w  t a k i c h  j a k  c u k i e - .  k a w a ,  h o r b a t a  l t p .  M i n i s t e r  
p r z y r z e k i  u w z g l ę d n i ć  o  i l e  m o ż n o ś c i  ż y c z e n i a  d e p u t a -  
e i i ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w y . a ż a j ą  o n e  p o t r z e b y  n a j l i c z n i o j -  
a z e i  k J a » y  l u d n o ś c i .  B y ł a  t a m  t a k ż e  j e d n a  a e p u t a c j a  z  
ł o n a  s t o w a r z y s z e n i a  „ w o l n e g o  h a n d l u "  a l e  d o m a g a j ą c a  
s i ę  m i e s i e n i i .  t a k i c h  c i ę ż a r ó w ,  k t ó r e  
s k a r b  p a ń s t w a  i t e j  o c z y w i ś c i  m e  m ó g ł

szowa du Wiednia.
W  K r a k o w i e  rozdawanie medalów pamiątkowych 

pomiędzy żołnierzy załogujących tamże mbyło się d. 15. 
bm. w południe przez jenerała broni Knebla , w obecności 
innych jeszcze jenerałów i dość licznie zgromadzonej pu- 
bliezności.

(AP) 35 R o h a t y ń s k l c g o  10. marca. (K oresp. 
Dzień. P oh k .) Niedawo temu zbierano się w naszym po- 
wieoie wysiać listy gończe i roHć posznk: warna 79 iadą 
powiatowa, która się gdzieś ulotniła, zostawiając jako wy- 
obraziciela i widomą głową, czy bezgłowie, swego pobożne
go sekretarza , gdy wtem 19. lutego br. odbyło się walne 
zgromadzenie pp. radnych, na które raptem 
przybyło aż 14.

W biurze mar izalkowskiem Odceleb'owano śniadanko, 
dla wezwania dneha świętego, -by wstąpił na pp. radnych, 
pouzem rozpoczęło się przestawienia, czyli posiedzenie n- 

sprawozdanie" na tomai : chwalcie

W n im  z g r o m a d z e n ie  z io n k ó w  - P le r  - 
w -z e j  z w ią z k o w e j!  d r u k a r n i  w t  L w o w i e -
odbędzie się na dniu 22. .marca 1874! o godzinie 3. z po 
' “dnia wlokaln tejże drukarni, na które wazr itkich czloi'  
ków zaprasza Rada zawiadowcza. Na porządku dziennym - 
1) Piz lałcżenib bilansu z obrotu majątku Towarzystwa 
rok 1873. 2) Wniosek co do funduszu rezerw Z J 0 
3) Wniosek do zmiany statutu. 4) Wybór Rady zawia- 
dowczej. ♦)) Wybdr komisji kontrolującej, G) Wnioski 
członków.

D z i s i  U t e r a t fk o -a r t la t y c z d y
(d. IG. marca.)

B - o u 3 l  a  ie a t i  a iu a . Dziś 16. b. m. odegrane 
będą następujące cztery komedyjki: Z a p rośyu łk ow n * ,, 
Klucz Mdclii. Ostał*;* i  ■ iJ m\howmLa,

i stow m zyjzenia n" u,ucS ° \ _ „ lnra doj  tytułem „sprawozdanie" na temat : chwal
, ,nie8i! n’! „ r ;kS  ocLlwiścTe n i ^ r S  L ć  nbnister usta moje pana! (Łam ię się) marszalha na wysokości

człon ów , ^ l a ^ ^ z a n ó w n ^ ° W°
"  U lk ^ O a e e D  Flisabe.t" płynąc « Kalkuty rozbił

Statek “ ^ ^ “^ " l a d u o e k ' składał się z ryżu 
herbaty i Indigo w 2588 pakach.się w pobliżu 

pszenicy, s k ó r ,

K r o n i k a .
(<J. 16. marca.)

Z  n a d  g ra n icy  K o n g re só w k i otrzymała u- 
rzędowa Oaz. lsco tc . następującą korespondencję z J. 11. 
h a . . T>r i i  — ogl i  szono w Sandomierzu z po- 
TgpLj 1 a w T o . u.  ryrrtrg t jrJ -lim ia i* - -fcŁ*~lieicioŁ »l>«rte- 
szczenie treści nsst( puiąoej: „Z  powodu odwiedzin Jegu ces.
Mośoi Franciszka-Józefa obiegają w

ró ine ^  S ^ > d  jedno'panowanie , któ-
słowiańskK-h cDuaw - ; bezzasadne przypuszcze-
rych wynikiem są różne myine^ i

W Królestwie Polakiem 
o zjednoczeniu ziem

t maiacei zmianie W dzisiejszym u-
nia o wkrótce nastąpi W j najBUr0Wiej traktowania
strojn pań-twowym „Zaka„ J ^.„-.binflcyi politycznych, 
publicznie wsze.Jch podób:dfch ^  Q kwesljach tego 
jako też w ogóle rozmów i
rodzaju." we Lwowie od-

W  k a s y n ie  m ie s * e * a A s - - ie m  zorpk tańea. 
będzie się we czwartek, w dniu ś. Józefa, w

Lwowski wyższy 8̂ d
mo-

jący o godz. o.
Z a tw ierd zen ie  w y ro k u ,

kraj. zatwierdził wyrok tutejszego »ądn ki yi ma neD , 
oą którego Jakóo Rothlender jako wspołwrmiy z ro a 
dzieży przez Jana-Romualda Widawskiego i to ła ys “ 
Kamińskiego na szkodę towarzystwa kolei żel. T o 
dwiku popełnionej, skazany zostat na 3-lotnio cię tkie w.ę 
zienie. Rekurowal tj Iko Rothlender; to też lylko co o 
niego zapadł w II. instancji wyrok, nie zmieniający w 1 *" 
czem wyroków zapadłych na wyż wymienionych wr; ° 'n' “ 
ków Rothlendera, tndzież na Bettę Elmer i lioiae Tiirk. 
Dla przypomnienia publiczności nadmieniamy, że sprawa 
powy*»za odnosi się do kradzieży popełnianych w pago
nach kolejowych w ciągu ja-sdy z głównego dworca kolei 

• Karola-Ludwika na Podzamoze.
P o s ie d z e n ie  b a d y  m i e j s k i e j  we Lwowie 

odbędzie się jutro (17. bm.) o godz. 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku Jziennym: IHlsze wybory komisyj, 
komitetów, deputacyj i delegaojj w celu ostatecznego nkon-
s ty tu o w a n ia  s i ę ; > d j ,  a mianowicie wybory: 4  członków
do komitetu sawiadującego nuejs. zakładem sierot; .cz łon 
ków do komitetu zawiadującego zakładem kalek .
3 całonków d komitetu dla n idzoiu ochronek izraehckicL 
n» pyopozyęję sekcji I; 2 czlonkow i »y“  > a L ;k((w.
*awiadtĘą«*go funduszem pożyczkowym dlarzem

4 członko, i srndyka .dla komitetu zawiadują- 
żadsm m  pożyczkowym dla rzemieślmków-izrae U w, 

członzów do komisji dla rokowań z towarzystwem oewie-

Knihiniczach. Wielbcie jego satelitów i - Jherentów—-ode
graną misternie przez p. sekretarza, który przyznać trzeba 
jest mistrzem w kompozycjach tego rodzaju. Żałować na
leży, że nie było pnblicznośoi, że nie słyszał powiat cały 
tej mistrzowskiej gry, a może czarodzn iskicmi tony oszo
łomiony, byłby przynajmniej na ohwilę uwierzył , że bez
czynna rada była czynną.

Nie dziw, bo łechcące tony wprawiły pp. radnych a 
jedynych słuchaczy w taki zachwyt, że chcąc zatrzymać 
w sweia uchu dłuższy czas mile brzmiącą melodję, nie od
ważyli się na oklaski, alo po uprzytomnieniu podwyższyli 
płaeę sekretarza i wynagrodzili mistrza kosztem opodatko
wanych..

Następnie na przedstawienie wydziału, nie zatwier
dzono kontraktu propinacyjnego, bo był korzystny d!r mia
sta, i takowy już wydział sam poprzednio zatwierdził. Da
lej dowiuJaiaPO się £ rachunków fundacji .znłipie-ckinj na
które sekretarz używający „Eau de Lourdes" przez cały 
rok bilmowatem spogląda! okiem, że w końcu przejrzał, a 
z nim i Wydział , i ujrzeli jak w pnlohnyoh rączkach ma
my Talbot i jej zagranicznych spowiedników esknmotowane 
zostały fundusze publiczne i mozolnie uzbierane obligi in- 
demuizacyjne, listy zastawne i hipoteczne zamieniły się w 
„ostbany11, przedstawienie więc teraz namiestnictwu uczy
niono jest istną musztardą po objedzie.

Na finale minister mówca z grupy większych po
siadłości ziemskich, pan P., któremu nadal brak obieralno
ści odśpiewał lamento=o arję „Les fldi»nx a mes amis!“ i 
poruszył nas słuchaczy do głębi duszy!

Ton śpiow łabędzi udowodnił nam, że nasza rada po
wiatowa niegdyś za życia śp. Malczewskiego, tak głośna, 
po jego em.erc! i ustąpieniu czynniejszych członków zmar
twiała. zakończj la wreszcie swój nędzny i sparaliżowany 
żywot, nie zdziaławszy w ostatnim ozasie nic pożytecznego, 
nic, eoby zdołało na jej istnienie rzucić śwfitio promienne, 
skończyła nieżałnwana. . .

~\V i> r o S 2 C w *c s pow.ecie pleBzewskim, w W. Ks. 
Poznańskie® , popełnione zostało w Ł.aly dzień i w obe
cności wielu osób morderstwo. Około godziny 11. przed 

cłudniem parobek z Zaborów przebił nożem stróża z Dro- 
szewa, uścisnąwszy go przy witaniu się. Mordercę zaraz

u w ię z ^ o c o ^ ^ j j^  ^  ^  ^  ogromny śnieg—  pc

112 a^ - 1.a s s b i i i ,fe't» bawi od kilku dni francuski b. 
innerał Crćmer w charakterze komiwojażera. Swoim klien
tom daje on karty wizytowe z akirn napirem : „Le gćne- 
rai Crćmer (czy jeszcze w czynne, służbie) voyageur eu

K o r e s p o n d e n c j a  K c d  Panu M. P. pod
Stanisławom u: Temi dniami roz słaliśmy szczegółowy cen- 
ni* nasion Teofila Łuckiego ze Lwowa, którego firma za- 
“łnguje na tnpelnc nanfsme.

Ż u a l e z i o n o  w gmaehn tkatraluym kołnierz dam- 
tki. Właściciel odebrać go może tamże poa 1. 3V' m. 
III. piętro.

Klucz Mełelli Ostatnie chwile fryzjera i Piosnka wuja- 
szka hr. Eredry. >

* We wtorek 17. b. m. r.a dochód utalentowane, i 
pracowitej śpiewaczki lwowskiej opery panny Jnlji  Kra 
mer daną będzie opera ^erSiego Bc maskowy.

* Wczorajszy poranek  m u z y k a l n o - d r a m a t y -  
- V  Uf k o r^ ć  Tow. brat. pomocy akademików lwow- 
skich. adal się wybornie. Publiczność tłumnie uapełniłp 
salę. Komedyjka „Deszcz i pogodę" odegraną została pra
we ziwie mistrzo wsko przez pp. Nowakowske i WoleńsK.e- 
go. Z w.elktm hnmorem odegrał p. Fiszer w«solą farg, 
„Ostatnie nhwile fryzjera". Panna Kochańska zbierała hn- 
ozne oklaski i a fantazję Beriota odegraną na skrzypcach.

P,fcuuy, Kwieoińskiei odśpiewała pani Dowiako 
wska^kilka kawałiców, oozywiruie z serdeoznym applauzem.

Pan Smi e t ańs ki ,  który grą swoją achwyoił 
wczoraj znawców i nieznawodw, zabawi jeszcze we Lwo- 
wic, i w p i ą . e k  da koncert na cel dobroczynny. Pro
gram będzie Osobno ogłoszony. Zamówienia na bilety przyj
muje księgarnia Gnbrynowiozs i Schmidta.

D. 14. b. m. przjdstawiano w Poznaniu po raz 
pierwszy operę Donizettego Faworytę.

* Włoska opera bawiąca teraz w Warszawie, zakou- ! 
ozy swó’ sezon tegoroczny przedstawi niem Don Car/osa ' 
lTerdiego. j

* Towarzystwo dramatyozne p. D ę b s k i e g o  ba- i 
wiące w Kielcach, dotąd bardzo podrzędne, zwiększyło się ■ 
aktorami więe ĵ znanem i zdolniejszemi, którzy napłynęli j 
z innych teatrów, i wcale dobrze spolnia zadanie trnpy ’

miej^pwyrti 1 pro-ancjonalnej. j
* Związku, czasopisma poświęconego sprawom sto-  ̂

warzy szeń zambkowych i gospodarczych, wyszedł nr, 4. i 
zawiert: Zw.ązek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
nych. Poręka członków w stowarzyszeniach zarobkowych. J 

Ruch stowarzyszeń. Korespondencje. Z pierwszych czte
rech unmerów widzimy, iż redakcja tego tygodnika grnn- ‘ 
towuic obeznaną jest ze sprawami stowarzyszeń zarobko- 1 
wych, a nadaje pismn kmrnnek bardzo praktyczny. Wy- j 
jaśn.ej }c szczegółowo ostatnią nstawę o stowarzyszeniach '

*r 3wych, podaje przezto zarządom stowarzyszeń i tym, 
którzy założyć takowe zamierzają, bardzo dobre wskazów- ; 
ki prawne, a nie zaniedbuje przytem wskazówek dotyczy- 
cych wewnętrznego ustrojn i administraoji. Gdy oprócz ‘ 
tego pismo to podjęło bardzo pożyteczną ngita iję w opra
wie utworzenia związku stow. zarobkowych, a podaje 
liczne sprawozdania o stanie podobnych -nstytucyj w kra
ju —  przeto najusilniej je zalecamy nietylko dyrekcjom ! 
ale i wszystkim członkom stowarzyszeń , szczególniej zaś 
członkom rad zawiadowczych, jako wyborną wskazówkę 
dla jednych co do przestrzegania praw swych i interesów, 
ula drngick co do zarzadn tok ważnych iustytnoyj, za któ
rych rozwój tą wGbec kraju odpowiedzialni.

W  sobotę dokończono obrad nad 1. ustawą wy
znań,ową. V / rozprawach nad art, 54— 60 brali udij*ł 
pp. Grocholski, Krzeczunowicz, Kaczała i Czartoryski 
przeciwko przedłożeniu komisji, Kowalski zaś i Sło- 
wieniec Razlag za. Przyjęto między innemi nc wnio
sek Kowakudego lezolucję, aby proiektowany przez 
rząd trybunał administracyjny był instancją do roz
strzygania sporów, mogących wyniknąć imędzy władzą 
rządową a kościelną.

W  rozprawie nad ustawą zaprowadzającą przema
wiali HormuzaKi (za), Monti i Grocholski (przeciw). 
Fux zaproponował douatek do art. II. ^Niniejsza u- 
stawa nie dotyka w niczem prawnych stosnnków sta 

j rokatolików, ani ich moiebnyeh pretensyj do kościc- 
J łów katolickich, probostw, mai jtków i fundacji, F e i n a  
j wniósf “-ezolucję, żądającą o, łączenia austrjackiej czę ■ 
i ści biskupstwa wrocławskiego. Po przemowie Fetriny 

(przeciw) a Koppt (za) uchwalono całą ustawę zapro
wadzającą podług wniosków komisji. Wniosek Fuxa, 
tudzież odesłanie go do komisji wyznaniowej odrzuco
no. Najbliższe posiodzen e w poniedziałek. Na po
rządku dziennym trzecie czytanie 1- ustawy wyzna
niowej, a potem drugie czytanie projektu o przyczy
nieniu się korporaeyj duchownych do funduszu reli- 
ffijnego.

L azolucja  Heinza została przyjętą.
Artykuł pierwszy owej ustawy zaprowadzającej 

0 j^e^a ■ całkowite zniesienie patentu z d. 5. listopada 
1855, którym ogłoszony był śp. konkordat.

Tymczasem zgromadzenij w Wiedniu biskupi pra 
cuj , nad protestem.

Hr. Andrassy wrócił w sobotę z Pesztu i dawał
chwycił świetny wieczór dypluma^ »gny.

T e le g r a m y D z lfś iu  l k a  P o l s k i e g o .
, - j .  marca. Pestnr Corespondens
donosi, ze rokowania Szlary'ego o wciągnięcit. 
4iszy do gabinetu, nie odnioi ły dotąd skutku, 
ale trwają dalej. W^ród tego rokowano takżt' 
z Ghyczym i Sennyeyem. Z <ym ostatnim nie 
zerwano ich jeszcze. Przed wtorkiem rozstrzy
gnięcie nie nastąpi.

P a r y ż  16. marca, 
spondencji z Obislehurst o 
cesarzowej i ks następcy 
z powodu, iż tenże odmówił 
slehurst na dzień dzisiejszy.

B e r l i u  16. marca. Źródła półurzedow® 
zaprzeczają, jakoby Bisma^k brał udział w czyn
nościach rządowych — stan zdrowia jego je
szcze na to nie zezwala.

B a j o m i t  16. marca. Armja Serrana wy- 
nc si 34000 ludz i 90 dział — armja Karlistów 
35000. Zapewniają, że jenerał Loma przygoto
wuje stanowczy atak na tyły armji KarJistów-

W i© d © ń 9 lfi. marca. Wołów praypedfono 'ł-itNi
sztuk. Targ badzo słaby. Za galicyjskie płacono 30 — ffii* v 
gierskie 30 — 3-J1,  guld. cetn Później szło jes-.cr gorwj.’

.   «/,

Pays donosi w kore- 
stanowczem zerwaniu 

z ks. Napoleonem 
przybycia do Chi-

r

• ń  ]  C ią g  ». fl* . nr*., d n a .  Ł i c o t - ,  ,  dnia 14. marca. 
Li i c j ta ,  c j  a. W pow dyrekcji sk-irbu w Stanisławowie 16. )?w 
celem obsadzenia hurtnwnej sprzedaży tytoniu w Kałuszu. Ob
wi eszczenie .  Z d. 16. marca róipoczął swą ezynność urzai’ 
pocztowy w j BiałejgtSrzo w pow. Gródeckim.

___________ Krtyszuot otoic..
W i r d r ń ,  d. 16. mrrea, 10 godz. 40 mmt.

Akcje kredytowe tóT-f.0, Auglcsy 136 25, Unioub.nk 125 50
Vere.i»«VRnb 22 ,>0 Karola Ludwika 231 50. Kolei połud. 151* t

tran~-anatr. 39 — t Baubanb 83-50; Lo«v 1300 — ;Banka
lam w ay— — ; NŁpoleoudor — . Usp.: dosyć at-iłe. 

W ied ?I f l c g r a t a w a n e  k u m a  «*letleitsK le<
d , 4 maret 2 godz. 20 min.J*dn.'Iity 

srebrze 13-8C

C ł o s p o d a i K t i r o  i  I s » n d e 7 . .
l i t r ó w , dma^H. marca. (Sprawozdanie U/godniowe lwowskie 

Izhy handl wej i przemysłowej o cenach zboia i produktów.)

P,zeniea 170 fnt- c i«n »  biała złr. 13-25—13-50 czelna żółte .
Ci;rwotla złr- W-13-25, dobra sucha biała złr

12-O0-13, dobra sucha czerwona złr. 12 :x)-12-75, dobra sucha 
Mttt złr. _  poślednia albo wilgotna złr. 11-7Ó—12.
, łj®  fnt- “ «jlSP«a: suche złr. 8-75-9, średnie albo wilgotne
y  A ^  Jęfczmieu 140 fnt. złr. 6 75-7-25. Owies 100 ft.

złr. 4—4-20. Grool, 180 fnt. złr. 9 25—S70.
Koniczyna 180 ft. przednia złr. 4G, średn.a złr. 40 
Rzepak zimowy 150 fn*. złr. 8 7 5 -9 .  letni ztr - .  Lnianka 

10U fnt. z,r. <-o0— 7-75. Potaż 100 ft. złr. 11-50— 12

N ow y Sącz, dnia 13. marca. rKorea. D%. p0Uk.) Ceny
od U  W T  <lzisiCj''7'ym b-vły “ a»t9P»jące: korzec, pszenic;
7__ u - 7. r' ° rZCC ż5'ta od 11—12 złr.; korzec jęczmienia od
alr l i "  ° r7°c 0WRJl °d 4 4-50 złr ; korzec grochu u d ll—11'5C 

•» nar koniczu 100 złr.; cetaar siana złr. 1-60. Pokup oży-
cem"™ ^ 0S°. Wie z P°wodtl budowy kolei żelaznej, która z kou- 

r- w Sądeckiem ma się rozpocząć.

dług państwowy w banknotach 69 tir. 70 oL t 
. . . i .  pożyc-iiri ■ 18C0 r. 103 75 Akcje unoi_

Ml 90 Akcje barbc kratow ego 231 — ; LoBdyccć  1°G 20. Nap lecm-tor 8-92
152-75̂  3916 -?£i«r-ki„akej. k r e d y t

poiadn. 154-75. uolei .Ifatozaic-i 140 50 kolei Bb*bietv 903^  
kolet 1 wowsyo- c e e r n ie w . 1 4 4 - . > o !e i  ?86-IJ

— - k o le i -------  * "VereinsbanŁ 21-25; boleć Rudolfa 158 -53 g Ł liry js k io  a b U ^ J e  in d e m ró T e cy jcJ  7 8 — ' ;  jcg y  
• h jjj?  koJal K o e s y c k o -O dnAiurg. 1 37 -   y ,

węg. wschodnie
raka

erkebrs-
1864 —

t a o h -A c t je ń  110  75 L o r y  t a r a s i e  4 4 -2 5 ; A k c je  W ie d . B an k a  
b c d o w n iM c ę c  8 4 5 0  ku le j państw . 3 2 1 - ;  W io ń e , f i & h  
, 8 - ,  W ie n e r  Bkaterajj: 41 -7 5  Hygctt, B e it t o b k n k  27— t 
R os--;,.-kic Biwfei o-y 1-55 * p . t  u sta lon e . ^

l M W '  Mt 4 - c s t  akcie kredyt. 139-t 
lo m h a rd y  9 1 — ; a k c je  ra li,-y jr .k lŁ f O l ‘ /4 k ole i p. Ł tw e  w oj 194— ;

{ kolei rumuńskiej 42“/, ; tnslr. rd-y berkowe 90°; 
I —.— UfpOffnhiunis: mdłe. ‘ L o s j  s  r©ku

Fizyiefjb^Ji do m arca.od 15. do 16.
K. Madejowski z Grodowic, Lin- 

J. Weronowicz z Hnty, G. Koz- 

A. Kovacs z Ka- 

z Stryja, K. L:-

,..wowa 
H o ł e l  L u r o i i e j s k . .

d n e i z P r a g i.
H o t o l  W a r s z r w s k l .

b o rs k i z S a m b o ra .
H e l c i  Z o r ż b .  W . D o b rz y ń sk i z K leci, 

ra p cz y n a .
i l o t c l  K r ł  k o w s k ł .  W .  K r ta c z k o w s a i  

g e z a  7. T yn : owa. W . Stafiński z Ż e le ch o w a .
1 * 0 4 1  b . a ł y m  S —o n i c i l l .  J . W ito s ła w sk i z Ż y d o w ic , W . 

R y c h lic k i  z K ra k o w ca .

Ostatnie wiadomości.
kroniea umieści] 8r >y urzędowa wiader, ość o 

pogłoakaoh, 1 rążąoycł w KongrescSwce s powodu po
dróży cesarza austrjaokjcgo do Petersburga. Coś po
dobnego^ głoszą pewni ajenci ludowi naszemu w Gali
cji, a mi anowicie o blizkiem przyłączeniu wschodniej 
części kraju do carstwa moskiewskiego. Możeby iząd 
arstrjacki spowodował takie jakieś obwieszczenie?

i s>,ciag_ kolejowe : Przychodzą na y ł ó w n y
w oir s © cs % K r a k o w a  «  5. g*. 57. m„ r&no  ̂ 9. g. 45. w aory 

«  ar m* rano —  * C r e r n io  wi e c :  3. g." f 8. m. rm o  
P° południu i 1L g. 8 m, w nocy —  \ P o d w o ło -  

c z y u k  1 B r o d A łi  4. g. 18. na. rano, 4. g. 8. m. po poradnia 
i 10 g. 58. m. w nocj.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  6. g. 6. ta rano, 5. g. 6 * 
19  8‘ u  w a(tcT —  dc f i e r o i o w i s o i  6. g.lif. 
i5Ł “ • w połndnie i 11. g. w nocy —  do Pod-

w ie ;i_ór 
nu ranb.

%

i -

f

«w«w » w y ’ łmU*"®!
Znta  1 4 . m a rca .

Ł Akcje i »  słtnM* 
Kotw gol. KoroU-Lndwiia •

„  I n r o w .-0 » o r n io w lo o a J q  •
t a t a  U p. (a b  j *  WO •

„ krajsw. i wpL CC*/. • 
17.  U a t y  n s t .  a a  I M  aSr.
Tow kni, («Kc. Spre. w.a. .

• 9 "  i  "n . n 8 . w b
Sooku hl( ot. | Ucyjsk. S pr«, 
i U  u U j l b  k r . l  -rloio. . . 

U L  O h lt ^ t  a a  lo O  a l r .
• od«rrlaoor*Ti« gallcritkio
v ,  v c * V  k r a j .  z r .  167s po «•/. 
L ■ n i ,  lU Kri .o w i  . . .

B „  S ta n is ła w o w a  . ,
f t .  KsMtjr,

B . kat Ł jia n d o fW  .  .  .
B easan 41 . . .  .

BKaalosado. . . . .
t a p o t j*  ra a yu .k l .  ,

Kai o! W J i ś *  " • D.r  1 • ' -Wifw-wy .
n  tK  bi-tt k4W" 1 • •
B a am .* . *

W ie d e f i ,  13- marca.
4 pra. <wi. ***■  V * '  ^  >

!  o w i * .  t N  =!•• ł0 rtr l:1 •

*  '  *  ,  w ęyiP i-ck.
: : : .■ - « baków. .

;  • !  i jc d ia io g .

l.ln tT
• I f * .  Banka **r0' -  lL*TnJ9o7)«klc . •

E5. a*kł. krtA.
3 ?t* urL•4---

1 ,a* «Kr.
w  H la*“ ' 
fadft. W  **-.

płaeą

11* - U l  S0
140 - 144 14
816 &0 SI” —
— —

84 H 1 ! 1
76 *5 7 50
84 60 84 —
8R 40 87 75
M  — (SJ —

78 36 78 10
87 86 93 85
U  - *0 —
19 60 18 —

t 86 5 18
8 16 6 80
8 94 8 84
9 C6 0 i-6
.1 70 £
31 W 1 14
1 66 1 1 66

1C« 60 m  —

6} 95 f9 R5
'  9 85 7 j
— — 97 -
98 — n  —
75 75 76 —
78 75 78 -
78 — 77 6074 — 7J 60

9* 50 98 85

90 « 90 to
1 — 76 -

— 99 6087 — 
94 76

88 50 
94 84

»  *5 U —
ł t f  W mn

r»«y«!“k* lwteryjB*-
T tu .j pcżpea- a roku 1*8#

* » * iMŻ!
i i  ;  u*
.  m a . r 4 r iW t .
• Ooncreatf * »
b HradyttiTr# * * *■ «Wr r*ro *̂J ra ItaaShB kflęcł* Ba!iq , , ,
# w Palf j  ,  a .
,  t, KUrr . .
„ hr. ftt.'Q«cou , ,  .SfiifcS** Budy , . #

ks. W lndiAchfrtti .
hr. Waldttein . , ,

" br. Keglawl..*]
‘  i.u -o2k  . . . .

.L i?  nr»«iny»*. I fcm*.
4n-riop-S PŁI* 11,1 Hnualn ■

r**ś“W*j Sr. a. , .
• wcnc-iulej coe. Kii*. .
* parduWoki-1 ■ i
9 Stłu-Jidc-wrl •

wsruJowieoMei • <
’  idtroekto *

naSAwactTTSfJ*-1*, .
* SMikowskitŚ ■ *

wr*. pH. wicc-^dn ■
" arayka, kndo^ ,̂a^’•łfłS“3,•,r,

alfeldiko enm afek®
, kosŁ/„ko.bosnm. •
, -trdmicgrodrjt<.i .
, cfB&fskisj. . . .
K wachounlo-ŵ g. •s atutr. lółnoccc-rarhod. .
„ wach Jniej . ■ •
, F.Ł.cfiaSra-Jóicfa .

1 iku -.aro ., aoatrjae. . .
Zakłada - r -  iy .  cego . 
Akcja baukn asglo-autr.

(  Ea«h BuTŁidylt .
,  k o * ,  (raokc . .tr.. .  frw »Wą,-'-l -k., .  teajmny. - a» t-•p* ftwwłii j

| tąd%Ją 
3 )8  -

*1**8  1
M S —

96 60 98 kS
104 - 199 75
n o  - W  50
78 & » r  75
88 60 «  -

179 *6 170 —
95 — W —
33 75 39 95
U  *6 93 75
30 — 85 —
14 ,9  ee
84 75 84 95
81 — 90 50
84 5'- 94 -
14 ?5 14 *5
U  85 13 75

533 — Sf-7 -
2051 9047

3*3 — r a i  -
805 fC 8u4 tO

— — — —
!F6 - i5 «  : o
832 — £di ?rf

50 144. 50
181 — 18J 60

_.. — —  —
__— — —

J-fl 50 1.10 -
.59  - . fS  r-n
'4 8  - 141 50
.— — — —

131 50 137 —
J 5 50 

55
2 i*  -  

M  -0
I«6  59 1 6  -, —_ —

SCO - 1-3 50
1 578 - 8 .0  —

894 #5 JS3 75
S t — 158 50
.  6  59 tli -

1 IW )> i  ~
4 "  l i 40 25
U  — 1.8 75

Akćrtft wln&eiuA** do cbr.płô . 
r WpotftO*n*f 9- ,, awiąifkowc ,
l dH obrot. cjphieęo B Ultr. Ofiit

mc * , w. i . ; 7 **
,  CłłutJs. 19€I) ff 
n n ą &  St. SCO fr.
fi n Biria. 1357 fr.
n pohidn. St. 500 (r. .
„ Sony 187S-1H76 6 prc. .
b P**- G# F . 100 -£ir. m. k,
»  t* h i  I0d g jr . w . a .
■ * r i  v  3i** 5pr«. wa.
r  KAOuiftS. Oi-łAfc- I3 . j - o  tf* .' 

v r . A . I T .  J.ft.1 <5i r .  -mi. %1 
Eolcł fc 'nr-*.aa , ,rr KĘfrif* „ *

H. I*, w . o-,
(w  5 pra

V„oL gulit. S . SuC.iA, u t ’ t 
„ Iwow.-et^nła po gjjo ^  * ffrAłiTUT 5 prCc sa ?Wk

n Bwlej* ,
Ko««2 A lbrechta» ,

9  .?  .  .
,  *>lm ł*groa. jSt. 200 tt, *’
0 kt. Rndolf* po jjo<»

(w urebrte 5 ure, za
„ póbioo.‘ p.zeck. po 200 rtrl

{i* arybrse 5 prc. ba 10Q)
Tow. prAff* ł*I. P0

SdO iłr. . , , ,
W n ln fiy . Cenarsklej korónr ,
l>Qk*t nu F ig ę  . f ą

n obrączkowy , t
Hapolcoudor , \

angielski* .

Srebro • * . » , ,  
Srebro, kupony , , * *

związkowa

żądają
H4 rO
20  -

i i i  —

48 fiO

8̂  50 
93 -  

138 50 2Sł W 110 4j 585 — 
91. 50

HM. RO

93 ro

■02 — 
77 23

83 -  

95 85 

101 S5 
80 -

6 87
s enU 28

m  70
103 90

płioą

w o ł o c a y i k  
7 . m . ra n o .

2< P o d z i i m c z a
Brod  Ow: g.

ze  S t r y ja ;  codziennie o 9. .
próca togo wii wtorek. cawarTev ; niedzielę 0 10. g 3 '

OdCUodzą d o  S t r y j a ;  rodzTo (> g. 35 m 
tego we wtorek, czwartok i niedzielę o 5. g 30. '

B r o d ó w :  12. g. w poład., l a  g w n oiy  i 6. i

n  un o d c h o d i ą  do P o d w o ł o c a y s k  i od 
- m- w nocy j T2. g. 26. m, w południa.

28. m, rano, 
m. w nocy.

w. runo, próca 
ni. po południa

93 &0
19 50 1J 0 *5
f 8  50

42 —
U  50.
99 —  

137 ł S  
132 — 110 10» 
ii 3 —

91 —
87 -  

104

9.3 *5

Rn -
P7 50

SOI 5©

76 90 
S8 —

88 fO

95 — 
100 75

89 50 

5 JG

8 89 
U IR

105 85 
SOJ 25

WiBystkim ci^rpi^erm eapewniL »drowie i siły bes dkaratw i  kosetów

i  l i o n d y u n .  *
wszelkich chorób be* lekarstw i kosJtów za pomocą d e lih it„„; . ,  -^ uouaatnej potrawy zdrowia -R e» ie iciire  da Barry*Jił-Lrotiue wvdntclr __s____

bez lekarstw 
i młodycn umniejsz? naje miej

Usunięcie „ „ „
* G S nu ynu , s k u te cz n e j d la  d o jr z a ły c h  i  m to a y c  i u m n ie jsza  n a jm n ie j ju -K r o tn ie  w y d a te k  n »  *' i i - '  ,  "

czność tewo środkS ^ iadeCtW wyleczonych 1 chorób io f^ kowyc!' ’ nerwowycb. wątroby, p łu c" 'ffa rd ł^ P S “ erza .td. potwierdź, .knto-

i  °  C e r ( y H k a t  > r .  G 1. 2 I O .  N e a p o l ,  17. h w ietm ; . 18iH
v S z a n o , ,n v  P A m e- w  ,,k U "e k  c h o r a fe  s U jm o n T , b y łe m  p rz e *  s ied m  lat. o k rop n ym  stauio. N ie  m o g łe m  an i c.gyrgć ani

i <? u łe “ , 5  w I ™  ,n f rw o w c d rze m a  d rę cz y ła  m n ie  h ezsenuos, ]  J j*  t r a w i c i e ,  i z  p o w o d u  rozd riftu ien la  n jr w ó w  b lisk i U  b v -
f W ‘ e lu  M W  w y cz e rp a ło  w sze lk ie  s r o d k . ; w  ro z n a cz y  z a c z r ie m  u żyw a ć p ańsk ie j „ R ,-v a le s c ić ,e  , a p o  trzeci m i c

s ią ca c li  p r z y je m n e j k u r a c ji , m ogę  B o g u  p o d z ię k o w a ć  za  d o b ry  re zu lta t  „ R e v a le .£ T e « “ za s łu g u je  na w sze lk ie  p o i-liw a ly , p o w r ó c iła  m i 
z d ro w ie  i  p o z w o liła  n a p o w ró t  z a ją c  m m j.e e  w  tow a rzystw ie . —  7, n a jw y ż s z ą  w d z ię cz n o ś c ią  i p ra w d z iw y m  sza cu n k ie m .

I C e r t y f i k a t  N r .  B 5 . 8 I O .  , , , N e u  v h  s t-.lia te a  u (W o g c z y )  23. grudnia 1362.
| .S iedm nasto o m a  m o ja  cur a, w  s c k i , i  za r .,ym a n ia  ftm k c-cj k o i i io c y c z , c i c m ia ła  straszn ie  p a  ro zd ra żn ie n ie  nerwćtw,
f  zwane, ta ń ce m  sw . W ita , w s z y s cy  t,tarze  zw ą tp ili o je j  w y le c z e n iu . O d cz .isu , k ied y  y a  p o ra d ą  p e w n e g o  p r z y ja c ie la  z a cza ie m  ją  k a r - 
k m i<- . ,R c v a le s c ie r c “ , k u  zd ziw ien iu  w szy s tk ich  z n a jo m y c h , o z d ro w ia ła . Ś rod ek  ten w lw o ła ł  p o w sze ch n e  u zn a n ie , >i lek a rze , k tó rzy  
l o  z d n o w iu  i ż y c iu  m e -o  d z ie ck a  z w ą tp ili , d z iw ią  się , w id z ą c  je  s iln e m , św ieżem  i z n p e n ie  zd row em . M a r t i n ,  oH ccr w  d y m is ji.

,R»yalesciżre ds I  rr~ Doiyi niejsra jest od mięsa i oprócz tego oszczędza wierci niż 50 razy swoją ce.ną na lc*-a*stwach
Cen* w p u szk ach  blaszanych ea p ó ł  fu n ta  1 złr. 50 ent., za fun t 2  złr . 50 cn t., 2  fo n ty  4 ?.ir. 50 out., 5 funtów JO *łr.

T-2. fontów 20 ełr., 24 fonty 35 złr . Bisskokty w pnszhach p o  2 z tr . 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proazkn lub w ta
Miczkach za 12 filiżanek 1 .Ir. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. tiO cnt., w proszku na 120 filiżanók 10 złr. 
w  288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w Wi ed niu  u B a r r y  du Barry  & Com p W a l l f i s c h g a » » e  8 

7*ko też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyf* te* „Be -ralesei^re "  swoja za erzek*zxra 
lub pobraniem pocztowym.

A jencje; w B IA Ł E J: u aptekąra Alojzego Reicherta i  Eryka Kelora apt. pod Lw em ; w BOCHNI: n I. E . Bulriewicza, 
i* B R O D A C H ; n G. Grfinspłurti; w CZEFU IO W C ACH : u Aita, «! k. apt. ehwod., Leona Beidowie-a, Fr. Krzyżanowskiego, w apteo. 
pod Gwiazdą f Ignacego Schnircha; w K O L O M il: n J. Sidorowi i-r..-,; v.e L W O W IE : n Piotrr Mi kolas cha, aptekarza, L ooy j'd *  Rot 
lendera, ZT<rmur.ta Ruckera, aptekarza. F. W.  Królikowskiego, Jakóba Heiscra, Karola Schubutha 1 Juliusze. Rei a a ; w F E S ZO IS : a
Józefa y, TŚrOŁ, aptekarza; w PRADZE: -  ” — *■-  * .    -  *

— > :tr?,awi-w i t



^NIK POLSKI.

[inienem złożyć publicznie ser
deczna podziękowanie Wiel
możnemu doktorowi Schat- 
tauerow i za nieocenioną do

broć, z jaką zajmował się wylecze
niem najdroższej mojej przyjaciółki 
i żony, cierpiącej pod ciężarem po
dwójnej niemocy, tak "że jedyna 
nadzieja w Bogu tylko i lekarzu po
została. Pierwsz.f z treli chorób był 
postrzał w krzyżach, który pojawił 
się 27. lutego, a w ślad za tern, 1. 
marca nastąpił przedwczesny poróa 
w siódmym miesiącu, co Vi ielmo- 
żny doktor zaraz po pierwszej swej 
wizycie przepowiedział; nieszczęśli
wa położnica zapadła jesz cza przy 
tem na ospę. Ja, rodzina moja 
znajomi, wszy scy zwątpiliśmy już o 
życiu mej żony. A jednak przy la
sce boskiej i pomocy' czcigodnego 
dr. Sćhattauera w ciągu dziesię
ciu dni chora jakby cudem przyszła 
do zdrowia; za co sjokrotne składam 
dzięki Wielmożnemu doktorowi.
1359 l — t Józef Barszczyński.

s
kład forte] lianów p. Marka przy 

ulicy Kopernika Nr. 3, każde
mu najlepiej zalecić mogę. Ku

piony tamże przed dwoma laty 
przez ciąg tego czasu użyv any for
tepian, sprzedałem znawcy za ceno, 
która mało co róźftfła się od ceny 
kupna. Co dowodnie przekonywa, 
że skład n. Marka, co do taniości 
i doskonałości, jest jedyny we 
Lwowie. 13(;i i__ 2

H s a t r e r y .

I)la pp. posiadaczów

Poszukuje sie dostawcy znaczniej
szej ilości t a r c ic , b a ló w  i 
o k r a jc ó w  h u k o w y ch  od

grubszego końca.
Bliższej wiadomości udzieli Ei-

schel w Niemes. 1300 1— ?

W e m n ie  ma pp. krawców.

z d o b rą  k w a li 
fik a c ją , p o szu 
k u ję  d la  n u j  

k a n c e la r ji .
Bliższe porozumienie listownie.

K arol Hercharil,
1351 1— 1 c. k. no ta rj osz w Szi zercu.

Realność 3— 3
1306

położona obok stacji kolejowej, składająca się 
'/■ 5 4  D lO r g ó W  ornego w pszennej glebie, 
6  N i a n o ż ę c i a ,  3  o g r o d u  warzywnego, 
wszystkie budynki gospodarskie w najlepszym 
stanie; d o m  m i e s z k a l n y  o (Jciu poko
jach, kuchnia, spiżarnią, piwnicą murowaną 
pod mieszkaniem, jest z w o l n e j  r e k i  do 
s p r z e d a n i a .  Wiadomość na miejscu.

Z i u l k o w s k i ,  stacja kolejowa Kniażę.

A it e m o w a  wofla ilo is l

Pułk 9. c. k. artylerji potrzebuje krawca 
pnłkowego. Ubiegający się o te posadę, zechcą! 
się zgłosić do adjutantury powyższej., pułku | 
w kasami rl  rdynanda,“ gdzie bliższa ugoda' 
nastąpić może. 1317 2— 3

D r .  J .  G. P O P P A
c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, 

Stadt, Bognergnsse N r. 2
we flakonach I złr. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reuma
tycznych bolacb zębów, zapaleniach, opu
chnięciach i wrzodach na dziąsłach, roz
puszcza znajdujący się na zębach kamień 
winny i nie dopuszcza do tworzenia sie 
nowego; umacnia chwiejące sie zeby przez 
wzmocnienie dziąseł; a oczyszczając zeby 
i dziąsła od szkodliwych materyj, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa ciężki 
zapach z nich już po krótszem użyciu.

M r y i o w a  pasta zębów

Pigułki COCA
D ra . W «  a p tek a rza  w Moguncji,
pn eciw  osłabieniu, cierpieniom hcmoroidal- 
n y u  i płuc.

Ju i A l e k s a n d e r  H u m b o l d t  w swo-
jem „Kosm os- zwrócił uwagę na bezprzykładnie 
s iln e  d z ia ła n ie  rosnącej w Południowej Ame
ryce ro ś lin y  Coca; następnie liczne lekarskie 
a u tory te ty  s tw ie r d z iły  potężny wpływ tejże ro
ś lin y  na osłabiony w skutek samogwałtu, utra
ty -nasien ia  itd. nerwowy system płciowy, w 
ostatnich zaś latach udało się drowi Sampson 
w Nowym-Yorku wynaleźć niepospolicie sku
teczny środek leczniczy na przypadłości, osła
bienia i wszelkie cierpienia podobnego rodzaju w 
p i g u ł k a c h  C o c a  N r .  H I .  W  ciągu swych 
studjów w y k r y ł  o.i w p i g u ł k a c h  C o c a  
N r - U .  skuteczność w przypadłościach hcnui- 
roidaluych, w p i g u ł k a c h  N r .  I .  w
cierp ien ia<  h płucnych, tuberkułowych itd. na
w et w  stadjum znacznego już rozwinięcia, co 
się najzupełniej stwierdziło. —  Cena jednego 
p u d  ł k a  2 z łr ., przy ti pudełkach 10 złr. w. a.

K ryn o ch ro m ,
Najznakomitszy środek u b a r w i a n i a  w l o -  
s A f f ,  przywraca pierwotny ich kolor i zabar
wia < ałkiem nieszkodliwie dia skórc i ciała. 
Pozyskał już on europejską sławo wvna pu
deł u-zka wraz z pomadą 3 złr. w. a., dwóch 
pudełeczek 5 złr. 1322 2 - 5

O t r z y m a ć  m o ż n a  p r z e z  EDW ARDA 
HAUBNERA aptekarza „zum Engel“ , Wien, 
am Hof, in der Creditanstalt; w G r a-c u u 
aptekarza Grablocits; w P r a d z e  u apteka
rza Etirst; w B e r n i e  u aptekarza Ymzenz 
Schonaich. Skład u aptekarza Fiirsta w Pradze.

D r .  . 1 .  CS. P O P P A
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i czy
stość oddechu, a oprócz rejo służy do na
dania zębom świetnej białej barwy, do 
psucia się takowych nicdopuszcz.a i dziąsła 
wzmacnia.

Dr. J. (}. PO PPA 
roślinny proszek do zębów.

Oczyszcz;i zęby tak dalece, iż przy co- 
dziennem jego użyciu niotylko usuwa się 
zwykły tak niemiły kamień winny, ale i 
sama glazura zębów wzrasta pod względem 
białości i delikatności.

Składy we L w o w i e  w aptece p. dr. 
Tytusa Zarzyckiego, P. Mi kolas cha, Z. R uc- 
kera i Jakuba Piepesa, w handlu Bonifa
cego Stillera, u pp. Góreckiego, J. Jalma, 
L . Feintucha, K. Stockmara apt., Gold- 
wassera i N. Redyka apt., w C z e  r u i  O W* 
C A C h  w apt. Siedleckiego. 1041 2— 5

isKió u p i  Toiarzysiwo ddózdii
ma z a s z c z y t  p o d a ć  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

W z ią ł n b e zp ie c z e ć  n a  ż y c ie
z a b e z p i e c z a  z a  o p ł a t ą  t a n i e j  i  s t a ł e j  p r o m i l

a) N a  w y p a d e k  ś m i e r e i i  m oce ubezpieczen ia  teg o  rodzaju  za
pew nia  się za op łatą  m ałej rocznej prem ji k ą p iia ł, k tóry  będzie  w yp łacon y  
spadkobiercom  po śm ierć’ zabezpieczonej osoby n cw et w  razie gd yby  śm ierć 
nastąpiła natychm iast po zaw arciu od.nośn«j ugody.

ł>) P w sagl: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnie tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia. 8 J

c) S fy i< f e i ld ja  dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakłaiósy naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W z a je m n e  sp ó łk i n a  p r z e ż y c ie

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.
P r z y k ła d  u b e zp ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  ś m ie r c i :

Osoba zdrowa mająca lat 35 onłaca kwartalnie 6 zlr. 69 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 zlr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyre
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci "owarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkajh, tamże można dostać bezpłatnie obszer
nych prospektów ubezpieczenia n» życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

na "kładzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g ie ń ,  p ioru n  i e k sp lo z ję .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g ra d o b ic ie .
c ) R u chom ości podczas tra n sp o rtu  lą d em  i  w od ą . D och od ze 

n ie szkód w szelk iego  rodzaju  przeprow adza T ow arzystw o ja k  najspieszniej a 
należące się w ynagrodzeni.; wypłaca w  ja k  najkrótszym  czasie. 1008 11  ?

s

Przed oszukaństwem sie ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegar

kach, niektóre mają na celn, by oszukać mieszkańców 
na prowincji. —  Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar
ków u lu d zi, którzy nie dają dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zegarki można zawsze do woli albo 
zamienić albo zwrócić, dowód n&jwięk8Z6j rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!
Z i 1 }' . K A \ 1 ł łp  szwajcarski modny porcelanowy zegarek emaliowa-(t i  ZIF. O U Cl. 1 J- A • ny  pieknemi krajobrazami lub kwiatami,

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzp/w. gaiic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszymi.

1002 21—?

WERNER i Spółka

170

w e  L w o w i e ,  
u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

Siewniki szerokorzutne 9' złr. 140 
dto dto z osia 

poprzeczną 12'
Młynki własnego wyrobu 

z 10 rafami 
E x tyrp a to ry  5 radiowe 
Obsypniki do roślin okop.

Oprócz wyż wymienionych przed
miotów polecają po cenach zniżo
nych młocarnie z kieratami dwu i 
cztero konno, Młynki do czyszcze
nia zboża z różnych fabryk, Siecz
karnie, Srarpacze do jarzjn, Gnio
tów niki i t. p. 1312 4— 12

85
28
22

bardzo
ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniim na rok.

7 q Q  1 A  i  1  t  prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z tan uszkiem z dobrego
Liit  71, 1 U  1 l i  L‘l  1 .  zlota talmi, medaljonem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem 

na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, 
tylko 12 złr. 50 ct. ,

1 9  i  1 r /iy . kosztuje praktyczny, dobry i mmntoar, t. zw. cesarski zegarek, który
i  /w 1 J O  A l i  . j est; j ak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du

chownym, gdyż niezbite sa dowody, że ani na sekundę się nie różnią. 
r/ a  1 K  i  1 f t  ryly. dostanie mod..y wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny,
/ i d )  1 0  1  l O  t ó l  . a co najważniejsza, b.irdzi regularnie idący i bajecznie tam ; do

tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, po
krowcem, medaljonem ze złota talmi i poręczeniem na piśmie, 

m  1 1 -i 4i  • -i r  „ ! ) „  srebrny cylinder z kółkiem zlotem, mocnem kryształowem
l y i K O  l ś  1  1 0  Ll i .  szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ze złota talmi i pismem

poreczającem. , .
r n Tl k A  1 jr  n l L A  4) A  prawdziwy angielski srebrny zegaiek kotwicowy, z
l y l K O  1 0  d i j U J  L U .  plamką, podwójną zakrywką, r.ajpiękniejszemi wy-

rzynaniami, łańcuszkiem z prawdziw ego złota talmi i pismem poreczającem 
T t t U t  1 Q  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierm
l y l K O  1  O  / I X .  z łańcuszkiem, medaljonem z złota talmi, skórzanym pokrowcem

pismem poręczająeem,
z orjentalnym drogoskazem,Tylko 14 złr. taki sam znacznie większy,
angielski remontoar „Prince of Wale**,Tylko 16 albo 17 złr. najmocniejszy, ó kryształowem szłkem, weraiem ni

klowym, z prawdziwego dobrego złota talmi; zega-k’ te nakręca się bei klu_-syka; do 
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talrm, medaljon i pisme poręczające darmo.  ̂

r p  i i  -i o  -  prawdziwy ang. zegarek z dobrego złota taimi,  ̂ cylinder teraz naj-
1  j  1 K O  1  O Lll . kształtniejszy, z podwójnemi kryształowemi szkiełkami, prze* werk

zamknięty można widzieć, z łańcuszkiem złota talmi, meaaljonem i pismein pokę'm.
rp  I ]  l  Ą _ 1 K „  1 17 nialutki zegar sk damski, z prawdziwego srebra dobrze
1  j  U ł U  1 l  d i i  O U  1  I ó  I ■ pozlacany, z łańcuszkiem z praw. złota talmi i pis. p.
T i f l l r r  1 Q  1 9 0  rr łr - prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny
i y  J O  X /ClU L‘LI. czasomierz z podwójną zakrywką, najpiękniej smaljowany,

z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, m idaljonem i pismem poręczającem

Tylko 18 albo *20 i 25 złr. j* kamiini, z łańcuszkiem z 
najlepszego złota talmi, medaljonem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem. 

9 0  i  9  A  rr jr - srebrny remontoar, bez kluczyua nakręcany, z łańcuszkiem
i y X K O  /C O  X C i )  L U .  z{0ta talmi i medaljonem.
T a t - I I t a  9  Q  9^4 1 9 7  złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medaljonem
4 -y X K O  4ió, 4iO X /C l  L U .  ; pi8mem poręczą:ącem.
rT' v l l r A  ' 4 0  / ( O  r / l ’r  prawdziwy an g ie lk i srebrny remontoar, z podwójną

y  L ivU  O l / j  0 0  1 ń ll l  • zakrywką, poręczeniem i patentem.

Tylko 35, 45 i 50 złr. ształowem szkiełkiem*.
łB -I t lh -A  O l i  H K 7 1 A A  dobry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem,
-L jX J A U  U u ,  O X 1 U U  Zir. p05 i 115 złr. z podwójną zakrywką.

remontoarem, po- 
szkietkiem.

SPEDYCJA.
Dla, załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca sic

AUGUST SCHELLENBERG
w e L w ow ie. 1283 5— ?

F. W. Królikowski
Ł W O W J E

największego magazynu

„Braci Popów w Moskwie*
w e

otrzyma1 :

HERBATĘ na skład
1 .
2 .  
3 .

i poleca 
gatunek funt 4  

dtto „  3
dtto „  3

również

złr. ct.
6 0

1078 11— 12

z Magazynu C.TRAU w Wiedniu
Sansiński fam ilijna .

A P T E K A
<io sprzedaniu % wolnej ręki wsprzedania % wolnej 

B u r s z t y n i e .
Bliższej wiadomości udzieli właścicielka 

Katarzyna Bileńkowa w Rohatynie. 1349 1— 1

funt 4  
n 5

0 0

zlr. —  et.
Kaisow
Souchong w skrzyneczkach

oryginalnych ......................
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną

Souchong czerwone pudełko funt 3  złr. —  
Congo, niebieskie pudełko „ ®
Proch z herbaty . . . .  n 4

ct.

3 0

W m K N A l  S T
W ie d e ń .

Deopoldatadt, Mieabaehgnsse Nr. 15, naprzeciw c. k. ogrodu Augarten.
28 u ieila lón .

ce
O
O

esa m &
I-S
p3

.CS.
8»

S ik a w k i o g n io w e  W Kzelkiego ro d z a ju  , s ik a w k i 
o g ro d o w e , p o m p y  o g r o d o w e , hy< lrofory  czy li w o d o 
ciągi, p o m p y  o d ś ro d k o w e , b u d o w la n e , stu d z ie n n e , 
do p o m p o w a n ia  p iw a  i w in a  i t. d .,  w ę ż o w n ic e , 
p a sy  p o ż a rn e  k o n o p n e , s k ó rz a n e  i k a u cz u k o w e , 
p rzy rzą d y  p o ż a r n e . —  Ilu s tro w a n e  k a ta lo g i p rzez 
pocztę b e zp ła tn ie . 10X9 9— ?

O

t o o o o o o o o o o o o o o
D O I  W E K S L O W Y

S O K A L  & L 1 L I E N
przedtem O .  B K A U H T  

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych

APT K A w R ohatyn ie  poszukuje

Praktykanta,
tylko z dobremi świadectwami i 
chwalebnie prowadzący się będzie 
uwzględnionym. 13:13 2-2

T V 1 1 t A  9 0 0  O a  R O O  prawdziwy angielski czasomierz z ]
_ L j IJVU /W V /v A1U Zi‘l i  • dW(5j ną zakrywką, 7, kryształowem

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej

s ą p s r s t i i H r Ł s . ]  n  J
naprawia się i odnawia. Ceny za

Na 
w 7 -

Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, 
naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1-50, 3, 5 do 10.

L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a  
wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lub za przesłaną^ gotówkr
szczególno żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcusz-a do 
born i zwraca się pieniądze za zwrócone przedmioty.

Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy
magania stoją na wysokości czasu.

W s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki,
T V s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać 

do mojej firmy

PHILIPP FROMM
Uhrenfabrikunt, Rothenthurmstrasse Nr. 9 Wien.

Proszę uważać Da adres. 1248 5—12

Z O T A O N E  C E N Y  Ż N I W I A R E K
z powodu spadku ażja 1 t y l k i >  n a  C ZU IS  t e g o  s p o d k u .  

Samuelsona poprawna Royal Z przyrządem do transportu w pole zlr w. a. 375.
dtto Kosiarka • • • » » -  ?75.

Oeres . . . . . . . „ „ „ 435.
Hovarda nowa, europejska . • . . • - n n n 375.

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z % zadatku. Kredyt za umową.
Tj. Tietmietrski w Krakowie.

1260 i— 10 Fabryka machin, kotfów, narzędzi, odlewarnia t t. d.

Zupełnie świeży transport ze zbioru 1873\ 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

CHINS KO - KOS Y  JS KIE J HERBATY
poleca handel K .  B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie

u l i c a  H a l i c k a  9
na wagę wiedeńską, o 8 łutów  więpej nj£ ZWy]ęj[e tu przy herbacie używane funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe-

reneji na wadze o jedną czwartą część taniej:
1 
1

funt
funt
fn n t

C o u g o  c e s a r s k ie j  .
F a n i l H j n e j
y ie la n g e  d e  M o s o o u .

z łr . 2 cnt. — 
złr. 3 cnt. —  
zh. 4 cnt. —

zastawnych, państwowych i pry- 
monety na w a r u n k a c h  n a j -

i przemysłowych, listów 
watnych losowy jako też 
d o g o d n ie js z y c h .

Zlecenia z prowincji załatwiają sic jak najprędzej.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

funt I m p e r i a l e ..........................złr. 5 cnt. —
funt P ro sz k u  h erb a cia n eg o  zfr. 1 cnt. 20

1 funt 4 Hast angielsk. do herbaty złr. 1 cnt. 20
- Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 

samowara, elaje z szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środka .wirowany, ponieważ, woda osadza 
wapno, o ic  przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodź..

f l W A G i i i  Przy tej sposobności muszę zwrocie, uwagę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na-
flzym kraju próbujące szczęścia l i l i e  h e r b a c i a n e ,  anonsujące herbatę, które chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsc
' po tej jamej cenie, jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie m ogą; 
o zważywszy, że te filie lub składy bez zysku lobić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.

M ja s k a tc e  z l e c e n i a  n a t y c h m i a s t  u s k u  t e c z n i a m . 1156 6—24

F ilia  e . k . nprz. austr. r

l > o o Q o o o o o o o o o o o 6 ó o o o o d ó o o o o Q o
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

L I S T Y  Z A S T A W K Ę
we L W O W IE ,

w y d a je 1241 6— ?

5, /„ n a  s r e b r o ,  l o s o w a n e
’j„ n a  w a l u t ę  a u s t r j a c k ą  l o s o w a n e

o ras

ASYGNATY KASOWE
5
6  
6
5”  ;  L i s t y

Listy ta
( l ł i i i n e  l o s o w a n e

są najwłaściwsze do lokowani;

W
W
W
w

8 6
3 6
1 8
2 0

la t.
la t .
-a t .
lat.

kapitałów, gdyż:

5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 \  1 4

Ł ?5  55 55 55

i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie O°|0 A s y g n a t y  
k asow e z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj
dujące się, od dnia 15. marca r. b. zacząwszy, po 5 ^ 1|2 od sta za 

14to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje.

sarza 
oprócz
lub giełdowych.

2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, a r ' 
też dziesięćkrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.001* zlP.)§. 76.

3) Kupony p.atne w w a l u c i e  dnia 1. maja i 1. listopada —  w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, 
wypłacają się bez z&dnycn strąceń tytułem uodatku lub innym jakimkolwiek.

4) N akoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca  1868 roku Nr 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne magą slLiyĆ no lokacji 
funduszów sierocifisklch, Instytutowych i depozytowych, równie jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dzienaym : 
w Krakowie • w Galicyjskim Zakładzie Kredvtnwym Ziemskim,

,» w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we L w o w i e  i w Filii c. k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 
w T a r n o w ie  : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem skiego; 
w W a r s z a w ie : w Banku Handlowym;
w W i e d n i u :  w L im bard- und E scom pte-B ank, Kartner-Strasse 1 0 ;
W  B e r l i n i e :  W  Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 1237 5— ?

O T  OOOOOOOOOO*)
Yydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Kogosza. Zarządca L. Zubakwicz.
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